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itwa 6 Czangkufeng tr 


- Wrogie armie zajęły stanowiska naprzeciw siebie w odległości 200 mt. 
Cierpliwość Japonii wyczerpie się, je 
sowiety bedą nadal rzucać wyzwania 


LONDYN. 7 8. (PAT). Wia- 
domąści z Moskwy i Tokio na 
temat wypadków pod Czangku 


feng są nadal sprzeczne, Pod- 
czas gdy komunikat sowiecki 
mówi p wyparciu japończyków 
z terytorium sowieckiego. do- 
niesienia japońskie utrzymują, 
że wojska sowieckie poniosły 
ciężkie straty podczas próby a- 
taku na wzgórze Czangkufeng. 

Doniesienia japońskie mó- 
wią dalej, że wojska sowieckie! 
wycofały się z pierwszych 
«wych linii i przygotowują no- 
wą ofensywę. Prawe skrzydło 
sowieckie sięga obecnie: rzeki 
Tumen- Baterie sowieckie o- 
strzeliwują miejscowości kore- 
ańskie, ale szkody są nieznacz 
na, 


0 200 mtr. od siebie 
TOKIO, 7 8. (PAT). Japoń- 
skie ministerstwo wojny ogła- 
sza następujący komunikat o 
przebiegu walk na granicy s0- 
wiecko - mandżurskiej. 


Przez całą niedzielę na od- 
cinku Czangkufeng trwały u- 
porczywe wałki. W akcji wzię 
ło udział „około stu samolotów 
SOwieckich, które bombardowa 
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___ TOKIO, 7. 8. (PAT). Komunikat ministerstwa wojny donosi O DALSZEJ WALCE NA OD- 
CINKU CZANGKUFENG. Usiłowania wojsk sowieckich, zmierzające do zdobycia stanowisk ja- 
pońskich, położonych na południowy wschód od Czangkuteng zostały po zaciętej walee udarem- 


nione. 


TOKIO, 7. 8. (PAT). Rzecznik ministerstwa wojny, omawiając wiadomości © nowych so- 
wieckich atakach lotniczych, oświadczył, że CIERPLIWOŚĆ JAPOŃSKA WYCZERPIE SIĘ, JE- 
ŻELI SOWIETY BĘDĄ NADAL RZUCAĆ NAM WYZWANIA. 'Jest niedopuszczalnym absur- 
dem kontynuować ataki wtedy, gdy w Moskwie toczą się rozmowy dyplomatyczne. 

Rzecznik ministerstwa przyznał, że WOJSKA SOWIECKIE ZAJĘŁY WCZORAJ WIECZO 
REM MIEJSCOWOŚĆ YANG - KUANPING NA POŁUDNIE OD CZANGKUFENG, później jed- 
nak odebrano ją. Przedstawiciel ministerstwa wojny przyznał również, że Kodzi jest poważnie 
zniszezone i że komunikacja kolejowa czasowo została zawieszona. 


O OZ ZROB SEBA CET TT BO O ROOZOZAZ S DTR RÓ OR ZZNOZZECZK | RZODRODEZZZ 


ły stanowiska japońskie. 

O godz. 16-©j wojska sowiec 
kie natarły na wzgórze Czang- 
kufeng. Natarcie odparto. Ne 
tym Odcinku wojska obu stron 
stoją naprzeciw siebie w odle- 
głości 200 metrów. 

Na odcinku Szujljufeng zau- 
wążono nadźjście posiłków. Si- 
ły sowieckie na tym odcinku 
wynoszą około 3 batalionów, 
które znajdują się w rowach 
strzeleckich, ©ddalone o 400 
mir. od stanowisk japońskich. 

Ogień artylerii sowieckiej 
był dziś bardziej gwałtowny, 
niż w sobotę. Samoloty krążyły 
na wysokości 2,000 — 3.000 
metrów. Podczas walk w sobo- 
tę artyleria japońska uniceru- 


chomiła 40—50 czołgów sowiec 
kich. W sobotę japończycy stra 
cili 5 zabitych i niewielu ran- 
nych. 


Atak na wzgórze 52 


TOKIO, 7 8. (PAT). Komuni- 
kat ministerstwa wojny- ogło- 
szony o godz. 17-ej (według cza 
su miejscowego) podaje, że 
wojską sowieckie podjęły prze- 
ciwnatarcie na wzgórze 52 na 
krótko przed godz. 16. 


Dalej komunikat zaznacza, 
że pierwsza linia japońska sta- 
wia skuteczny opór i wojskom 
sowieckim nie udało się posu- 
nąć naprzód na lewym skrzy- 


dle japońskim, t. zn. pod Szat-i 


saoping. We wczesnych godzi- 
nach popołudniowych 10 Fek- 
kich bombowców i sowieckich 
samolotów myśliwskich hom- 
bardowałg i ostrzeliwało z ka- 
rabinów maszynowych najwyż 
sze qkolice miasta Keiło na za- 
chodnim brzegu rzeki Tumen 
w odległości około 30 km. na 


północ od Czangkufeng. 


MOSKWA. 7 8. (PAT). Uka- 
zał się komunikat sowiecki 
przedstawiający przebieg walk 
w dn. 6 b. m. na spornym od- 
cinku granicy sowiecko - man 
dżurskiej w rejonie jeziora 
Khasan. 


Komunikat stwierdza. że po 


Po 
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czterogodzinnej walce artylery; 
skiej z obu stron wojska japon 
skie zostały wyparte z obszaru. 
który strona sowiecka nważa 
za swój. Wojska sowieckie u- 
mocniły się na punktch gra- 
nicznych. Po slronie japoń- 
skiej w walkach brała udzia? 
artyleria ciężka. 


Nowe zajścia graniczne 


TOKIO, 7 8. (PAT). Sztak 
armii kwantuńiskiej ogłasza 
przebieg wczorajszego zajścia 


granicznego pod Suifenho, 

Z komunikatu tego wynika, 
że kilkunastu żołnierzy sowiee- 
kich wkroczył, na teren man- 
dżurski i przystąpiło do budo- 
wy umocnionego stanowiska, 
Akcji tej przeciwstławiły się od 
działy mandżurskiej straży gra 
nicznej. W wyniku walki 
dwuch żołnierzy sowieckich zo 
stały zabitych, a jeden wzięły 
do niewoli. Komunika: podkre 
śla, że teren, na który wkros 
czył oddział sowiecki, jest bez 
wątpienia terytorium mandżur 
skim, co stwierdza układ 
Hunszun, nie nastręczając ża 
nych wątpliwości, 


w 


Brytyjski minister kolonii odbył naradę z Wysokim Komisarzem i głównodowodzącym wojsk 
zapowiadając rychłą pacyfikację kraju 


ŁONDYN. 7 8. (PAT). Mini- 
sterstwo kolonii ogłosiło dziś 
wieczorem następujący komu- 
nikat, który równocześnie wy- 
dany został w Jerozolimie. 


Minister kolonii Malcolm 
Mac Donald od pewnego czasu 
pragnął odbyć osobiste spotka- 
nie z wysokim komisrzem dla 
Palestyny, celem omćwienia z 
nim obecnej sytuacji w Palesty 
nie. 

Nie było rzeczą możliwa. aby 
sir Herald Mac Michael udał 
się do Londynu, minister Mac 
Donald przeto, korzystając z te 
go, że parlament obecnie roz- 
szedł się na wakacje lelnie, od 
wiedził wysokiego komisarza 
w Palestynie. Minister wylądo- 
wał na lotnisku Qualundia o g. 
8-ej w sobotę 6 sierpnia. 


W ciągu całego dnia qdbywa 
ły się narady z wysokim koml- 
sarzem i gen. Hailingiem, głów- 
nodowodzącym wejsk brytyj: 
skich w Palestynie. Wśród o- 


„sób, które brały udział w roz- 


mowach, obecny był major 
Saunders, inspektor generalny 
policji w Palestynie oraz kilku 


wyższych urzędników brytyj- 
skich. Dokonano wyczerpujące 


go przeglądu obecnej sytuacji. 

Noc minister Mac Dunald 
spędził w gmachu siedziby wy- 
sokiego komisarza, po czym ð 
puścił Palestynę dziś po połu- 


| dniu. 


Minister Mac Donald, w cza- 
sie pobytu w Jerozolimie, zło- 
żył następujące oświadczenie: 


„Wysoki komisarz I ja łesteś 
my w stałym kontakcie drogą 
telegraficzną. ale było dla mnie 
rzeczą niezmiernie pożyteczną, 
że miałem sposobność odbycia 
z nim oraz z genergłem Hailin- 
gicm konferencji, celem wy- 
czerpującej wymiany informa- 
cji, oraz etlem dokonania prze 
glądu obeenej sytuacji w Pale- 
stynie, My, jak i wielu innych, 
zainteresowani  iesteżmy w 


tym, aby dołożyć wszelkich sta 
rań dla przywrócenia pokoju 
w Palestynie na zasadzie spra- 
wiedłiwości dła obu narodów: 
których siedziba tam się znaj- 
duje. Te starania będą naszym 
ciągłym zadaniem w przyszło- 
ści“, 

Minister Mac Donald w po- 
dróży powrotnej z Palestyny 
przybył na Maltę, gdzie guber- 
nator wyspy wydał na - jego 
cześć przyjęcie. Minister Mat 
Donałd opuścić ma Maltę w 
środę, 


zø 


W uzupełnieniu komunikatu 
iministerstwo kolonii wyjaśnia, 
że wizyta ministra w Palesty- 
nie nie oznacza bynajmniej ża- 
dnej zmiany polityki brytyj- 
skiej w Palestynie. Minisler od 
był podróż sam bez asysty. 


Wiadomość o podróży ministra | 


nie ogłaszang w czasie jego po 
byta w Palestynie, aby unik- 
nąć ewentualnych demonstra- 
eji. 


Pogłoska © zamachu 
na burmistrza Tel-Awiwu 


TEŁ - AWIW, 7 8. (ŻAT3. — 
Burmistrz Tel - Awiwu Ro- 
keach zdementował pogłoski, 
ktore rozeszły się p rzekomym 
zamachu dokonanym na niego 
w Tel - Awiwie. Burmistrz Ro- 
keach podał następujące szcze- 
góły o tym incydencie. 

Nieznany osobnik trzykrot- 
nie w ciągu pół godziny pukał 
do jego mieszkania przy Alei 
Rotschiłda, w samym centrum 
miasta. Na pytanie, kto tam, 
nikt nie odpowiadał. Rokeach 
natychmiast zadzwonił do poli- 
cji, która przeszukała całą oko 
licę. przy czym policjanci, jak 
się im wydaje, zauważyli ucie- 


kającego człowieka. Dochodze-: 


aje jest kontynnowane. 


Aresztowanie 
dziennikarza arabskiego 
JEROZOLIMA, 7. 8. (PAT). — 
Konny patrol w sile 3 pocjan- 


tów został ostrzelany w pobliżu 
m. Hedera. Jeden z policjantów 
zosłał zabity, drugi zaś ranny. 

W Akko zastrzelono dziś pew- 
nego araba. 

Arab — korespondent jerozo- 
limski dziennika kairskiego „Al! 
Mokattam“ został aresztowany i 
skazany na 1 rok więzienia. Osa- 
dzono go w więzieniu w Akko 
Przyczyny aresztowania nie są 
znane. W czasie rewizji w jega 
mieszkaniu znaleziono wiele ob- 
ciążających dokumentów. Wła- 
dze pozbawiły to pismo debitu 
za wydrukowanie podburzają- 
cych artykułów o sytuacji w Pa- 
lestynie. 


Kantonizacja Palestyny 


staje się znów aktualna 


JEROZOLIMA, 7. 8. (ŻAT), — 
W związku z ostalnimi pracami 
komisji do spraw podziału Pale- 
styny przed jej wyjazdem do 
Londynu krążą pogłoski, że ko 


(Dokończenie na str. 3). 


Morgenthau w Paryżu 


Według oświadczeń sfer oficjal | 
nych, wizyta Morgenthaua przynia 
sła rozczarowanie. Wprawdzie nie 
oczekiwano wicłe, ale nie uzyskano 
tawet wyjaśnienia stanowiska Sta- 
nów Zjednoczonych. Dzisiaj sytu- 
acja jest bardziej nie wyjaśnioną. 
niż kiedykolwiek, Prawdopodobniej | 
szym jest, że Stany Zjednoczone | 
pójdą własną drogą, pozostawia: | 
jąc inne państwa w niepewności. 

W Paryżu panuje rozczarowanie | 
z powodu wstrzemiiężliwości Mor: 
gantkaua w kwestiach polityki wa-| 
łuiowej. Francuzi wskazywali na | 
to, że niepewność walutowa jest: 
hamulcem i w interesie polityki po- | 
kojowej należy podjąć środki, aby | 
wykluczyć nicbezpieczeństwo nowej 
dewaluacji tranka. Funt i frank są | 
więc tymczasem zdane na siebie. | 
ro według spinii Paryża musi ozna: | 
czać dalszy spadek wobec dolara. 
Uchodzi za zrozumiałe, że w naj- 
krótszym czacie dawny parytet do- 
lar — funt, wynoszący 4,867, zo- 
stanie osiągnięty, podczas gdy d 
czasie podpisania umowy trzech mo 
carstw kurs wynosił 5,05. 

Zainteresowanie budzi również | 
frank, Wprawdzie sytuacja na ryn- 
ku dewizowym była w ostatnich 
dniach lipca spokojna, a bilans po- 
pyta i podaży wyrównany, ponie- 
waż, jak zawsze, na krótko przed 
ultimo, wiele firm francuskich, dla | 
uzyskania płynnych środków, mit | 
siaio sprzedawać dewizy, ale tun- 
dusz walutowy musiał oddawać 
znaczne kwoty w zlocie i dewizach, 
dochodzące do 300 milionów tran: 
ków. 

Niebezpieczeństwo nowych za- 
ostrzeń ma rynku dewłzowym na 
jesieni jest wielkie. Francja spo 
tziewała się, że na tę ewentualność | 
uzyska od Stanów Zjednoczonych 
przyrzeczenie poparcia. Pozostaje 
więc nie mieptwna nadzieją, że 
Morgenthau, pod wpływem rozmów 
paryskich, pórozumie się z Anglią 
i opublikuje uzupełalające oświad- 
czenie do układu trzech mocarstw 

Konkratne formy przybrały nato- | 
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Gtzeźwienie w Trzeciej Rzeszy 


Co przecietny berlińczyk myśli © sytuacji 


Znakomity dziennikarz, król 
reporterów J. Sauerwein kreśli 
następujące wrażenia z dzisiej- 
szego Berlina: 

„Czy będziemy mieli wojnę? 
Czy pokój jest zapewniony? Kie- 
dy się porozumiemy z francuza- 
mi?“ — oto pytania, jakie zada- 
ją spontanicznie dziennikarzowi 
francuskiemu, przybywającemu 
do Berlina, prości ludzie, któ- 
rych przypadkowo spotyka: kon- 
duktor kolejowy, szofer taksów- 
ki, portier w hotelu, kelner w re- 
stauracji. 

Owa myśl, „wojna czy pokój* 
nabiera niesłychanej ważności w 
opinii publicznej. 

Opinia publiczna! Słowa te nie 
mają pozornie więcej sensu w 
raju, gdzie znaczna większość 
arodu, zdaje się rezygnować z 
troski własnego myślenia, nie 
tylko o polityce, ale także o 
wszystkich innych przedmiotach, 
na rzecz swoich przywódców. — 
I oto siła sprężona budzi się i po 
raz pierwszy od długiego czasu 
spotykam niemców (oczywiście 
po za „sferami wyższymi“), któ- 
rzy zaczynają formułować od- 
mienne zdania © współczesnych 
zagadnieniach. 

Doszło do tego w zupełnie na- 
turalny sposób, przez poniesione 
ofiary i przez znajomość faktów, 
które nie mogły być ukryte i któ- 
re nawet najbardziej zdyscypli- 
nowanego prowokują do formu- 
łowania własnego sądu. 

Wyobraź sobie, że jesteś ber- 
lińczykiem i że konsumując li- 
chą białą kawę, czytasz swoją 
gazetę z ostatnich dni. Dowiadu- 
jesz się, że francnzi i anglicy do- 
chodzą do coraz lepszego poro- 
zumienia, że francuzi zamiano- 
wali dwuch generałów do kiero- 


miast rozmowy, dotyczące zagad- | wania obroną powietrzną i że Pa 


Teodor Dreiser w Paryzu 


nienia długów wojennych. Punktem 
wyjścia tych dyskusji jest podwój- 
ue stanowisko Anglii i Francii, ja- 
ko wierzycieli i dłużników; życze: 
niem obu krajów jest możliwość 
wyłożenia w Stanach Zjednoczo 
nych pnżyczek. 

Przesłauką tego jest ponowne 
podjęcie obsługi długów. Francja 
ostatniej płatności dokonała 31| 
czerwca 1931 roku. Wtedy Hoover 
ogłosił swoje moratorium Kiedy 
eno upłynęło i w dniu 15 grudnia 
1932 r. należało znowu płacić, Kil- 
ka państw pod kierownictwem Fran 
cji odmówiło wykonania zobowią- 
zań. Od 15 czerwca 1934 r., Z Wy- 
jątkiem Finlandii, żadne państwo 
długów nie płaci. 

Również i druga, angielska meto- 
da świadczenia rat uznania została 
w międzyczasie porzucona. W toku 
iozmów paryskich wysunięto z obu 
stron różne propozycje, Francja 
chciałaby połączyć to z wyłożeniem 
nowej pożyczki. Różnica zdań mię- 
dzy francuskimi a amerykańskinii 
propozycjami jest tak poważna, że 
wszełka dyskusja stała się zbytecz- 
ną i porozumiano się, że Anglia u- 
czyni następne kroki; z remów an- 
gielsko = amerykańskich  skonkre- 
tyzuje się dopiero syttację, 

Paryż więc przesunął decyzję do 
Londynu, co odpowiada ogólrej 
tendencji francuskiej polityki go- | 
spodarczej. W Paryżu przywiązują 
wielkie znaczenie do angielsko - 
amerykańskich rokowań o traktat 
handlowy. Wprawdzie stan obecny 
jest mało pocieszający, ale jest mo- 


żliwym, że Stany Zjednoczone, pod KEK TYWEG Z: ERWINA UNIT ŁAIEGOZY FE 


wplywem paryskich rozmów Mor- 
genthaua, będą forsowały pertrak- 
tacje | wówczas traktat może uzy- 
skać znaczenie, jakie do niego przy- 
wiązywaao. 


To przesunięcie decyzji do Lon 
dynu zostato już zainicjowane. Jak 
bowlen: oficjalnie donoszą, ambasa- 
dor Stanów Zjednoczonych w Lon- 
dynie, Kennedy, znaidnje się obec- 
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ryż organizuje schrony w podzie!gii, nie bardzo czujesz się dobrze 
miach swej kolejki miejskiej, —jz powodu gwałtownego przemó- 
Tego samego dnia rząd brytyjski | wienia papieża, nawet w formie, 
również stworzył najwyższe kie-lw jakiejmikazało się ono w naj- 
rownictwo biernej obrony, powie |bardziej prawowiernych dzienni 
rzając je generałowi, który wzmo | kach: „Doktryna rasowa, oświad 
cenił i odmłodził kadry swej ar-|czył Ojciec Święty, pozostaje 
mii. Ta równoległość, jako natu- | wprost w sprzeczności z Chrystu- 
ralne następstwo emocjonują-|sem. Ród ludzki stanowi jedną 
cych dni, które przeżyliśmy w|wielką rodzinę, której różne ra- 
Paryżu, musi każdego uderzyć. | sy są tylko odmianami. Jest zdu- 
A cóż dopiero przeciętnego ber-|miewające, że Włochy, w przy- 
lińczyka, który okrasza niezbyt |stępie ubolewania godnego naśla 
obficie masłem swoje kromki |downictwa, uważały za stosowne 
chleba, nie bardzo czystego i za-|imitować Niemcy". 

krapia je lichą kawą! W ten sposób mówi papież. — 
Gdyby przebywał w Berlinie, nie 


„Niemcy 
_ made wszystko" 
i „Wszystko na Niemcy'* 
A jeżeli masz jakiekolwiek pa- 
szanowanie dla istniejących reli- 


losu. 

Fakty te. które, z pośród tylu 
innych, wyjmuję przykładowo, 
muszą, nawet w umyśle uprze- 


3 tygodniowa wycieczka kolejoworautokarowa 


do Włoch, Francji i Szwajcarii 


Wyjazd 12 sierpnia r. b. 


ŚWIĘTO JESIEKI W PALESTYNIE 


4-tygodniowa wycieczka ze zwiedzaniem 


Grecji, Turcji i Rumunii. — Wyjazd 19.7X. 
PO SŁOŃCE POŁUDNIA NAD MORZE BUŁGARSKIE 


ostatnia wycieczka do Warny, yjazd 1IX 
Wyjazdy indywidualne lub zbiorowe. 


Indywidualne wyjazdy w dowolnym terminie do: 
FRANCJI, ANGLII, WŁOCH, JUGOSŁAWII, RU- 
MUNII, WĘGIER, CZECHOSŁOWACJI, BUŁGARII 


POLTOUR 


Poiskie Biuro Podróży Sp. Akc. 
ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2. TEL. 107-86. 


„Jak tu spokojnie 


Paryż, w sierpniu. 

Na zaproszenie międzynaro- 
dowego związku pisarzy głośny 
pisarz amerykański Teodor 
Dreiser, autor powszechnie zna 
nej u nas „Tragedii amerykań- 
skiej“, przybył ostatnio do Pa- 
ryża, Ponieważ Dreiser włada 
jedynie językiem angielskim, 
przydzielono mu do towarzy* 
stwa Armanda Pierhal'a, współ 
pracownika „Les Nouvelles Lit- 
teraires'*. 


i] 


i cicho w porównaniu z New-Yorkiem“ 


cej, w miarę zbliżania się po- 
ciągu. Swoją drogą, jak można 
żyć w czymś takim! — mówi 
Dreiser, sam mieszkaniec ame- 
rykańskiej metropolii. 

— Pamiętam 
przed czterdziestu laty, gdy 
pierwszy raz go ujrzałem: ma- 
łe miasteczko, liczyło jakieś 
dwa i pół miliona ludzi! Dzi- 
siaj — przeszło trzynaście mi- 
lionów. Wie pan, to zmienia na 
wet najspokojniejszego miesz- 
kańca! A jak czują się obcy w 


ni sił, a nie sześćdziesięciosied- 
mioletnim starcem! 

Auto zatrzymuje się przed 
gmachem instytutu. 

— Piękna budowla! — mówi 
Dreiser — nie szkodzi, że nie- 
co okopcona i brudna! 

Podchodzą teraz do słynnych 
„bukinistów* na wybrzeżu Sek 
wany; Dreiser bierze do ręki 
pierwszy lepszy tom — stare 
wydanie Balzaka. 


— O, jakże lubię Balzaka! 
— Czyta pan po francusku? 


było by wątpliwości co do jego cy 


| 


Dreiser wychodzi z siedziby 
związku i przywołuje taksówkę. 
— Ohi Jak ja lubię Paryżł— 


— Niestety! Znam tylko an- 
gielski i to nie tak, jak trzeba! 
— uśmiecha się pisarz. 

Taksówka wjeżdża do hal.— 


tym mieście? — Francuzi akli- 
matyzują się bardzo źle, Jest 
ich zresztą nie wiele. Myślę, 
dlatego tak mało emigrują fran 


mówi do swego towarzysza. — 
Pierwszy raz byłem tu w latach 
1911 — 1912, t j. dwadzieścia 


i pięć lat temu. Ćwierć wieku i 


nic się nie zmieniło! Znajduję 
Paryż takim — jakim go nie- 
gdyś znałem! To mnie najbar- 
dziej zdymiewa! — A dlaczego? 
— Bo widzi pan, w Ameryce 


Dreiser wypytuje się o organi- 
zację pracy, © urządzenia wo- 
dociągowe, służbę policyjną i 
miejską. Zdumiewa się, że Pa- 
ryż nie posiada burmistrza. 

Oto giełda. 

— Koniecznie muszę wstąpić 
— mówi jak dziecko i cieszy 


zachować można jedynie 
pewnej stabilizacji, nieznan 
życiu amerykańskiemu. 
Łuk Tryurmfalny. 
Dreiser odczytuje 
miast. 


,pełmie. Wtedy czuje człowiek, 
| jak bardzo się starzejel A tutaj 


| 


się na widok amerykańskich pa 
pierów wartościowych. Wita je 
jak kogoś dobrze znajomego. 

— No, konkiuduje po chwili 
— „ciężkich obrotów tu mie 
ma! Zresztą ło samo i u nas.— 
Od dawna nie było giełdowego 
ożywienia. Ruszyło się coś do 
piero ostatnio. 

Znów na ulicach Paryża: 


co pięć lat burzą całą dzielni- 
cę — Po upływie tak długiego 
czasu nie pozna pan miasta zu- 


mam wrażenie. że czas sta- 
nął i jestem człowickiem w peł 


—— 


nie w Cannes, gdzie bawi również 
Morgenthau Ambasador stara sięj —— Jak tu spokojnie, cicho— 
namówić Morgenthava, aby przed mówi Dreiser — a my w Ame- 
powrotem do Stanów Zjednoaczo- | ryce żyjemy jak wariaci! Na- 
nych złożył wizytę w Londynie. | wet powietrze w Nowvm Jor- 
Wówczas brytyjsłgij minister skar-|kn wibruje tą gorączką: wie 
bu przerwałby swój "rlop i przyj | pan, zauważyłem to kilka mie- 
chal do Londynu, aby z Morgen- | sięcy temu, gdy po dłuższym 
thauem omówić aktualne zagadnie- pobycie w Kalifornii wracałem 
nia walutowe. do Nowego Jorku. 


Z W NE W O O Z A O 
aau 


Powietrze| istotą, która 


— To pewnie miejsca fran- 
cuskich zwycięstw, — Pierhal 
w milczeniu schyla głowę. 


dzonym, wywołać tylko następn* 
jące uczucie: 

„Przeciw Niemcom tworzy się 
na świecie zespół sił material- 
nych i duchowych, dość grożź- 
nych, i trudno jest uwierzyć, aby 
Anglia i Francja oraz kilka in- 
nych państw demokratycznych, 
nie mówiąc już o Ameryce, któ- 
rej nastawienie znamy, stanowi- 
ły czynniki, które można lekce- 
ważyć“. 

A dalej jest radio. W Berlinie 
kolportują dobre powiedzenie: 
Skromne radio poucza cię „Niem 
cy nade wszystko“, ale dobre rs- 
dio cię uczy: „Wszystko na Niem 
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A teraz drugi kąt widzenia: 
Przeciętnemu niemcowi podają 
szereg wiadomości, które poka- 
zują mu jego kraj, jako manife- 
stację siły, a świat zewnętrzny 
jako żądny utrzymania pokoju. 
Dwie sportowe imprezy, kombi- 
nowane z pochodem 150.000 
niemców wszelkiego pochodze- 
nia, z sudeckimi na czele, rozgry- 
wają się we Wrocławiu przed tłu 
mem widzów. Sam Hitler jest 
dzisiaj obecny, Henlein ma wy- 
„głosić przemówienia, a także 
Goehhels, aby uwypuklić misję 
rasy niemieckiej. Sztuka niemiec 
ka tryumfuje na festiwalach w 
Bayreuth, Salzburgu i Mona- 
|chium. Kraj pracuje, a robotnik 
i rzemieślnik będzie jutro w sta- 
nie kupić sobie samochód ludo- 
wy za 900 marek, na raty i są- 
mochody te będzie produkowała 
seriami największa fabryka świa 
ta. — 

[Wszystko to dobre i 
ne do czytania dla berlińczyka. 
Ale od pięciu lat jest on przezyw 
cony przemówi: Nie do 
brze, że bogatych zagranicznych! 
turystów nie widać. 900 marek 
zą samochód, nawet płatny w ra- 
tach miesięcznych, to ciężkie 
brzemię dla robotnika lub małe- 
go kupca, już bitego podatkami f 
świadczeniami, Co do niemców 
sudeckich, musi stwierdzić, że, 
pominąwszy wojujących nazi- 
stów, ludność Rzeszy jest na ogół 
dość obojętna wobec marzeń 
wcielenia jeszcze trzech milio- 
nów niemców do Rzeszy. Nie jest 
nawet pewne, czy Anschluss An- 
strij jest, po zrobieniu bilansu, 


Manhattan | dobrym interesem. 


inne rozwiązanie 
niż wojna 
Nasz berliński czytelnik widzi 


+wrogów zewnętrznych pod ką- 


tem widzenia dzikich i nieubła- 
ganych przeciwników. Ale czy 


„premier Daladier, przez wizytę 


generała Le Rond'a n Fiihrera, 
nie wyciągnął przyjaznej ręki do 


ŻE | Niemiec? 


Za dwa tygodnie gen. Vuile- 


cuzi, że czują się zbyt dobrze r s 
u siebie. Równowagę fdthowaji 5 badz Gotico przyimoweny 


w Berlinie. Czy listy Daladiera i 


W |Chamberlaina, nie wyrażają tej 
ej| samej nadziei? A misja lorda 


Runcimana w Pradze? Nie wy- 
kazuje ona, że Anglia szuka po- 


NAZWY | kojowego rozwiązania w konflik 


cie czesko - sudeckim? 
W rezultacie, powiada sobie 


D 


przeciętny niemiec, jesteśmy sil- 
jni, to prawda, ale inni także nie 


= Myśli par — mówi Drei: |gą słabi; i ażeby nam wrócić daw 
ser — że ludżkość zaprzestanie | ny dobrobyt, nie było by źle. zna- 
kiedy walk? Instynkt okrucień leźć inny środek, niż uciekanie 
stwa jest czymś niedającym się się do strasznej wojny, której 


wykorzenić z duszy ludzkiej! 
Z łuku panorama Paryża, 


wynik jest wątpliwy i która zni- 
szczyła by i pogrążyła by we 


— mówi Dreiser. — Czy nie le 
piej byłoby złączyć się wszysi- 
kim marodóm i państwom za- 
miast tej wiecznej nienawiści 
i stawiania wciąż nowych gra- 
nic? Jak myśli pan, hę? 

— Myślę — odpowiada Ar- 
mand Pierhał, że człowiek jest 
zasmakowała w 


S. |wprost wibrowało co raz wieę-| samoudręce... 


Wystarcza spędzić czterdzieści 
osiem godzin w Berlinie, aby so- 
bie zdać sprawę, zesławiając W- 
rywki rozmów, które się słyszy 
że to jest uczucie przeciętnych 
niemców. Ale rządzący. wojują- 
cy i technicy — <o oni myśla? 
'To jest inna kwestia... 


Jules Sauerwein. 
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Anglia nie zmieni poli 
tyki w Palestynie 


(Dokończenie). 

misja nie ograniczy swego rapor 
tu ściśle do zakreślonych ram 
kompetencyjnych, według któ- 
rych ma ona tylko rozpatrzyć 
możliwość podziału kraju na 
państwo żydowskie i arabskie 
oraż angielski obszar mandato- 
wy. Donoszą, że komisja zainte- 
resowała się ostatnio szczególnie 
zagadnieniem kautonizacji Pale 
styny. Według tego planu kraj 
ma być na wzór Szwajcarii po- 
dzielony na kantony pod naczel- 
nym nadzorem Anglii. 

"Z tych samych źródeł infor- 
mują, że komisja Woodłieeda, 
biorąc pod uwagę sytuację naro 
du żydowskiego na całym świe- 
cie i w wyniku uchwał konferen 
cji eviańskiej, stanęła na stano- 
wisku; że państwo żydowskie w 
granicach, jakie mogą być wy- 
znaczone w Palestynie w obec- 
nych warunkach, nie będzie mo- 
gło rozwiązywać w większym za | 
kresie kwestii żydowskiej i dać 
schronienia prześladowanym. 

System kantonalny ma być o 
wiele elastyczniejszy, gdyż grani 
te będą mogły być przesuwane 
i w zasadzie nie jest wykluczona 
emigracja międzykantonalna, 
jak również kolonizacja żydów 
w- kantonach arabskich. System 
ten ma dać również Anglii więk 
szą możliwość ochrony intere- 
sów żydowskich w Palestynie. 
Jak dalece poglądy te są zgodne 
z rzeczywistością, trudno jest do 
ciec, gdyż komisja zachowuje 
ścisłą poufność swych prac. Sy- 
tuacja będzie najpewniej wyjaś- 
niona w końcu września, gdy 0- 
głoszony będzie raport Wood- 
becda. 


Ograniczenie emigracji 
jest ciężkim błędem 


LONDYN, 7. 8. (ŻAT). Znany 
põlityk angielski i autor skory- 
gowanego planu podziału Pale- 
styny James Malcólm ogłosił w 
„Times“ list, zawierający rewela 
tje o kulisach akcji terorystycz- 
nej w Palestynie. 

James Malcolm stwierdza, o- 
pierając się na „informacjach 
kół angielskich w Palestynie", 
że do Palestyny przemycono 
poufnie kilkuset agentów prowo 
katorów i „techników“ wyszko- 
lonych w specjalnym ośrodku 
na terytorium greckim. Akcja 
terorystyczna, aczkolwiek godzi 
zewnętrznie w żydów, faktycz- 
nie jest głównie wymierzona 
przeciwko Anglii i jest organizo 
wana i subsydiowana z zewnątrz. 
/W takich warunkach brytyjskie 
gesty wielkoduszności z góry ska 
zane są na to, że będą interpreto 
wane jako dowody słabości. Uwa 
żam za ciężki błąd — pisze Ja- 
mes Malcolm — ograniczenie 
imigracji żydowskiej po spra- 
wozdania komisji Peela, gdyż 
bylo to zachętą dla arabskich te! 
rórystów i wszystkich wrogów! 
imperium, potęgując w nich na- 
dzieję rozbicia probrytyjskiej po 
zycji żydowskiej na Bliskim 
Wschodzie. 


'Przekonany jestem, że jedy- 
nym  przekonywującym argu- 
mentem dla terorystów będzie 
natychmiast po powrocie komi-| 
sji Woodheeda przywrócenie za- 
sady gospodarczej zdolności, 
absorbcyjnej. jako kryterium i- 
migracji żydowskiej, z tym, że 
dodatkowo wpuszczana hędzie 
pewna liczba emigrantów - ży- 
dów za każde morderstwo lub 
akt sabotażu, jakiego dopuszcz: 
się teroryści. 


| 


Zma Słanisiawski 


MOSKWA, 7. 8. (PAT). Zmarł 
tu znakamity artysta dramatycz- 
ny Konstanty Słanisłuwski, zalo 
życiel słynnego teatru ariystycz-' 
pego w Moskwie. 


8. VIII. — GLOS PORANNY” —» 193% 


Hitler chciał podzielić Czechosłowacje 


Rewelacyjne dokumenig z iajncśo archiwum w Wiednia 


TQ 


PARYŻ, 7.8. — Pismo paryskie 
„Aux Ecoutes” donosi, że funkcjo- 
nariusze Gestapo znaleźli we Wie- 


PO 
D 


PRAGA, 7. 8. 
W pobliżu miasteczka pogra- 


dniu w archiwum państwowym ca- 


nicznego Grunbach przekroczy- | przemocą na terytorium Rzeszy. 


ło ostatniej nocy granicę kilku o- 
sobników, którzy udali się do 
willi 
Sehónherga, prosząc go o zorien 
towanie, czy nie przekroczyli 
przypadkiem 
Nie przeczuwając nic złego, dy- 
rektor Schönberg wyszedł nad 
pograniczny strumyk, orientując 
przybyłych w sytuacji tereno- 


Zachodzi tu niewątpliwie akt 
zemsty politycznej na dyrekto- 


fabrykanta niemieckiego | rze Schónbergu, który należy do 


partii niemieckich kałolików i 
jest energicznym przeciwnikiem 


granicy czeskiej. | Henleina. Dyrektora Schónberga 


prawdopodobnie osadzono w 0- 


| bozie koncentracyjnym. 


Czeskie władze wszczęły ener- 


|giczne dochodzenie, celem wy- 


wej. Korzystając z ciemności | jaśnienia sprawy. 


Nowe szykany 


wobec żydów 


Nie wolno siadywać na ławkach w parkach 


WIEDEŃ, 7.8. (PAT) — Dyret 
eja policji wiedeńskiej zabroniła ży- 
dom korzystania z ławek na ris- 
gach wiedeńskich. Równocześnie 
zamknięto żydom dostęp do ealego 
szeregu małych ogródków dzielni- 
cewych, Dotychczas mogli żydzi ko 


cc łatwo pozwoli odróżnić samocho 
dy żydowskie od innych. Według 
niesprawdzonych obliczeń jest w 
Berlinie 5.000 żydowskich właści- 
cicli samochodów. 


mobilistom żydowskim rozpoczęła 


rzystać jeszcze z niektórych ławek; się wraz ze świeżą kampanią anty- 


na ringach oraz pomniejszych skwe 


semicką w czerwcu b. Tr. 


ły szereg interesujących tajnych do 
kumentów pastwowych, posiadają- 


żydzi nie będa mogli prawie w ca-| drogowych są nakładane na żydów 
łym Wiednia przechodzić przez! olbrzymie gczywny pieniężne lub 


twali przeciwnika Henleina 


yr. Schónberg siłą uprowadzony na terytorium Rzeszy 
napastnicy rzucili się na dyrekto| We Włoszech już też! 


Ira Sehónberga i uprowadzili go 


Akcja policyjna przeciwko auto- | donosi, że lord Runciman przed 
wyjazdem na Morawy odbył w 
sobotę doniosłą rozmowę z amba | 
Za naj-|sadorem Stanów Zjednoczonych 
rćw. Wskutek nowego zarządzenia | mniejsze przekroczenia przepisów |w Berlinie Wilsonem. 


| 


dzy €x-kanclerzem Schuschniggiem 
a regentem Węgier, Horthym oraz 
Mussolinim, jeszcze na kilka dni 
przed przewrotem w Austrii. 
Według tychże dokumentów 
Schuschnigg miał po znanej rozm- 
wie z kanclerzem Hitlerem w Berch 
tesgaden wystosewać również list 
do prezydent republiki częcliosło- 
wackiej, dr. Benesza, w którym 
miał go zawiadomić, że Hitler za- 
mierza dokonać rezbioru Czecha 
RZYM, 7.8. (PAT) — W wyko-| Słowacji i podzielić jej części mię 
naniu instrukcji sekretarza general. | dzy Niemcy, Polskę i Węgry. 


nego parti Starace, dotyczących 0- 8% IA 
trony TaSy, sekretarz federalny par Ma 


cych wielkie znaczenie. 
Podobno znaleziono całkowitą 
korespondencję, prowadzoną mię- 


tii faszytowskiej w Addis-Abebie 
wydał zarządzenia karne w stosun- 
ku do faszystów, którzy „naruszyli 
zasadę godności narodowej w sto: 
sunkach z ludnością tubylczą”. 
Dzienniki zaznaczają, że surowy 
charakter kar dyscyplinarnych wi- 
nien stać się przestrogą dla tych, 
którzy „nie rozumieją lub nie chcą 
rozumieć wysokiej misji cywiliza- 
cyjnej, jaka ciąży na Włocach w 
Afryce". 


Runciman konferował 
z Wilsonem 


LONDYN, 7. 8. (PAT). Praski 
korespondent „Sunday Times“ 


w porywającym 
romansie filmowym 


Pomimo zaprzeczających de- 
klaracji urzędowych, korespon- 


parki lub spoczywać na ławkach, areszty. dent utrzymuje na podstawie źró 
ulicznych. Również przechodnie żydowscy |deł miarodajnych, że omawiano 

BERLIN, 7.8, (ŻAT) — Autormo-| są szykanowani przez policję. Ko-lw ciągu eonajmniej pół godziny 
biliści żydowscy, którzy są ostatnio | Lieta żydowska została ukarana zagadnienie mniejszości narodo- 
szykanowani przez policję berliń-| erzywną 30 marek za nieprawidło- |wyeh w Czechosłowacji. Powsta 
ską, otrzymają specjalne tabliczki | we przejście przez ulicę, za co nor- |je tylko pytanie, jak dalece roz 
z numerami od 850.000 do 355.000, | malnie płaci się 1 marke. mowa ta była „urzędowa“. 


Trzecia Rzesza ostrzega Japonie 


przed zawarciem paktu nieagresji z Sowietami 


ZURICH, 7.8.— Według na qna zawarcie paktu nieagresji zjłoby przez Rzeszę automatycz- 
deszłych tu wiadomości z B: rli- | Rosją Sowiecką, którą to propo- nie za zerwanie przez Japonię 
na, przewodniczący rady dla c |zycję, według informacji otrzy- porozumienia antykomunistycz- 
lityki zagranicznej, b. min. spr. |manych z Moskwy, Sowiety ma- nego. Min, Neurath miał rów- 
zagr. Rzeszy von Neurath przy- ją zamiar wysunąć przy rokowa- |nież zapewnić ambasadora w 
jął na dłuższej konferencji amba niach nad likwidat ją ineyden- | imieniu rządu niemieckiego, że 
sadora japońskiego w Berlinie. |tów pod Czangkufeng. w walce ze Związkiem Sowiec- 

Jak twierdzą koła polityczne,| Min. Neurath miał ostrzec am kim Japonia może liczyć na jak- 
powodem konfereneji była oba-|basadera japońskicgo. że zawar najdalej posuniętą pomoc ze 
wa Rzeszy, iż Japonia zgodzi się|cie takiego pakłu uważane by- strony Trzeciej Rzeszy. 


Sensacja towarzyska Paryza 


Wybitne osobistości z arystokracji francuskiej podejrzane 
o sfałszowanie testamentu multimilionera argentyńskiego 


zakwesiionowały auten- | Beaurepaire została aresztowa- 
drugi testa na i umieszczona w szpitalu wię 


PARYŻ, 7. 8. (PAT). Cała pra-, które 
saz ogromnym  zainieresowa- |tyczność testamentu, i : 
niem podaje informacje z Bue- fnent uznany został przez sądy |złeńaym ze względu na swój 
nos Aires o sensacyjnej aferze paryskie na mocy orzeczenia stan zdrowia, a ostatnio w sobo- 
fałszerstwa testamentu, w którą biegłych grafologów za auten- tę sędzia śledczy zarządził aresz 
zawikłane zostały wybitne osobi tyczny. Markiz Beaurepaire z towanie markiza Beaurepaire i 
stości z arystokracji francuskiej, małżonką i szwagierką Gippe- | wicehrabianki Guippeville. Spra 
a mianowicie markiza i markiz ville udał się do Argentyny, by|wa ta wywołuje w Paryżu tym 
Reaurepaire oraz siostra marki- tam objąć w posiadanie. główne większą sensację, gdyż chodzi tu 
zy wicchrabina Guippeville. majątki zmarłego milionera, |a osoby bardzo znane na terenie 
$ wno mar-|który poza tym posiadał kilka|towarzyskim Paryża, a poza 
nieruchomości we|tym sam spadek sięga 
milionów dolarów. 


Już od dawna, zaró 
kiza Reaurepaire, jak i wicebra- pałaców i 
bianka Guippeville były podej-| Francji. 
rzewane 0 sfałszowanie testa- Sądy argentyńskie na podsta- 
mentu multimilionera argentyń- wie nowych danych wdrożyły 
skiego Garcii, który od szeregśu|na nowo dochodzenie, w wyni- 
lat zamieszkiwał w Paryżu, a A którego najpierw markiza 


którym obie panie były serdecz- | zoom 


nie zaprzyjaźnione. Garcia zmarł = w 

przed trzema laty, a testament, Zderzenie okretów 

który został wysłany w dzień je- = 

go śmierci do adwokatów, prze- na wodach iriandzkich 

znaczał, wbrew postanowieniom | LONDYN, 7.8, (PAT) — Dziś ra: 

poprzedniega testamentu, sporzą jno na wodach irlandzkich angielski | 
i iostrze- | parowiec „Cambria” zderzył się z, 


dzonego na rzecz jego Sios i 
a statkiem rybackim „AJ- | bami. „Lake Lugano“ 


nie, cały majątek markizie Bea- irlandzkim h „ab 
że i EE ESA Guip- vazar", Statek rybacki zatonął. 7 płomieniach. Załoga wraz z ma- 


BARCELONA, 7. 8. (PAT). — 


wyładunek przywiezionego towa 
ru w porcie Palamos. W tym 
czasie nadleciały samoloty gen. 
Franco, obrzucając statek boni- 


urep w FL wdw t 
levie marynarzy zginęło w wypadku. rynarzami hiszpańskimi, z in- 
Po dłuższym procesie, wszezę | Statek „Cambria” odniósł poważne |rych statków znajdujących się 


tym przez siostrzenice Garchi uszkodzenia. w porcie, rozpoczęła akcję ratun 


kwoty 20 | dla 


stanął w 


i 


JUŻ JUTRO 
W KINIE 


„EUROPA” 


PZ 
| Pożar w młynie 
spowodował wielkie 
straty 
KATOWICE, 7.8. (PAT) -— W no 
cy z soboty na niedzielę wybuchł 
w Zorach, w amerykańskim młynie 
parowymi, z nieustalonych dotycii- 
| czas przyczyn, pożar, Pastwą ognia 
padły wszystkie zabudowania oraz 
zapasy mąki i zboża, Straty są bar 
dzo wielkie. Kasę młyna, w której 
znajdowała się większa suma pie- 
niędzy zdołano uratować. 
Po 10-godzinnej akcji, pożar uga- 
szono. Dochodzenia celem ustalenia 
przyczyn wybuchu pożaru w toku 


„Gwiazda Polski" 


WARSZAWA, 7.8. (PAT) — Pre- 
zydium Komitetu organizacyjnego 
polskiego lotu stratosterycznego na 
ostatnim posiedzeniu ustaliło nazwę 
budującego się stratostatw 
„Gwiazda Polski”. 


EWC O" 


$pionął statek angielski 


dwukrotnie atakowany przez samolot powstańczy 


kową. Nad ranem a godz. "iej 


Wczoraj o godz. 23.30 statek bry | nadleeiał ponownie samołu! gen. 
tyjski „Lake Lugano* rozpoczął 


Franco, zrzucając nowy serio 
bomb zapalających. Akcja rabm 
kowa była niemożliwa. Statek 
spłonął doszczętnie, dwóch mè- 
rynarzy odniosło rany 


BARCELONA. 7. 8. (PAT), — 
Brytyjski agent konsularny, kió 
ry odniósł ranę w czasie une4da? 
szego bombardowania Mieant", 


zmarł dziś rano 


| 


Królowa-wdowa Maria angielska 
cehdarzona jest żywym zmysłem hu- 
moru i zdarza się często, że w gro- 
nie rodzinnym doprowadza do tego,, 


że otoczenie jej Śmieje się do łez, 
kiedy naśladuje ludzi zmanierowa- 
rych. Bo sama jest bardzo prosta Y 
nienawidzi wszystkiego, co tylko 
wygląda na snobizm, 


i 

Rano wstając, przerzuca podczas 

niadania dzienniki, aby przede 

wszystkim obeirzeć karykatury po- 
lityków. 


Do dwuch rzeczy ma wstręt: do 
parzecza amerykańskiego, którym 
zabrania mówić w swej obecności i 
ġo szybkości, w której wszyscy 
chcą osiągnąć rekord. 


— To szaleństwo — powiada, — 
Nasz mózg z tego powodu nie bę- 
dzie szybciej pracował 


* 


„Evening Standart” donosi, że 
premier pruski Goering uabył złotą 
papierośnicę, która swego czasu na- 
ieżala do wielkiego księcia Mikola- 
ja Mikołajewicza. Jest to masywna 
zlota papierośnica artystycznej ro- 
hoty, ze znakiem swastyki po śroa- 
ku. Gazeta stwierdza, że swastyka 
znajdowała się ba papierośnicy je- 
szcze wówczas. gdy była ona wias- 
nością wielkiego księcia. 


* 


Podobno Stalin miał się odezwać 
ćo komisarza Jeżowa: 

— Powie lzcie towarzyszu towa- 
rzyszce Krupskiej, żeby się lepiej 
vspokoiła i słedziała cicho, bo ina- 
czej wyznaczę inną wdowę po Le 
ninie! 

x 


Szkot wyjechał do Australii. Kie- 
dy powrócił 20 trzech latach zastal 
swych wszystkich trzech braci na 
siącji z pozapuszczonymi brodamt. 

— (O wam strzeliło? — woła. 

— Ty sam wiesz najlepiej — od- 
powiadają — czego zabrałeś brzy- 
twę z sobą? 


Katastrofa samochodu 
ambasadora francuskiego 
GENEWA 7.8. (PAT) — Wczo- 


ruj ma drodze do Sallanches (Górna 


Sabaudix) samochód, kiórym je- | 
chał ambasador francuski w Ber- 
nic p. Alphand z małżonką. zderzył | 
się z wozem mleczarskim. Samoc 
spadł do rowu. Ambasador wyszedł 
z wypadku bez szwanku, natomiast 
żona jege doznała złamani: lewej 
nogi i ramienia, 


5 lat więzienia 
za przemył walut 
TARNÓW, 7 sierpnia. (PAT). 
Sąd okręgowy w Tarnowie ska 
zał I. I. Steinera oskarżonego 
o przemyt dewiz na teren w. m. 
Gdańska na 5 lat więzienia arae 
na grzywnę 105 tys. zł., w razie 
nieściągalności z zamianą grzy 
wnay na 210 dni więzienia i kon 
tiskate 655 dol, które znalezio- 
' przy oskar. onym 


Zgon 
niepodlegiościowca 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
aego" telefonuje: 
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Satyra teatra! 


Nr. 216 


4 


Człowiek iako zwierze polityczne -- zawodzi 


Londyn, w sierpniu. 
Nastroje zmieniły się. Pod- 
czas gdy przed rokiem jeszcze 
prasa angielska święciła w ra- 


mach bardzo szerokich dzień 4 


sierpnia, dzień  przystanienia 
Wielkiej Brytanii do wojny. 
dziś poświęcają temu wydarze- 
niu hisłorycznemu bardzo nie- 
wiele uwagi — nie ma powodu 
do świętowania, znikły wszel- 
kie iluzje zwycięzców, wojna 
światowa była daremna, a nie- 
pewność co do tego, czy 4 sier- 
pnia 1938 roku nie jest nazbyt 
podobny do 4 sierpnia 1914 r., 
nakazuje zachowanie milcze- 
nia. 

W każdym razie pośrednio 
dotyka tego tematu artyknł 


rym się ta wojna skończyła,, 
doprowadził do jeszcze wię: 
kszego złą, koszłował jeszcze 
więcej ofiar, niż czteroletnie 
przelewanie krwi. 

„Times* rozpoczyna swą kry 
tykę od stwierdzenia, że w osta 
tnich czasach sytuacja między- 


| wstępny „Timesa“, poświęcony 
zmierzchowi ligi narodów, au 
więc instytucji, która jest 
wprost symbolem wygranej 
wojny i przegranego pokoju. 
Jest ona najlepszym dowodem 
tego, jak bardzo zawiodła owa 
wojna, która miała uczynić 


świat dojrzałym do demokra-| narodowa staje się coraz bar- 
cji która miała być wojną ;dziej podobna do sytuacji 
przeciwko możliwości przy-| przedwojennej. Jednocześnie 


szłej wojny — i jak pokój, z| straciła znaczenie również in- 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 29 
przyjmuje wkłady i lokaty na najdogodniejszych warunkach 
i przy korzystnym oprocentowaniu. 
Tajemnica wpłat ustawowo zagwarantowana. 
COA ZI FEP S SZ TONIE TZT WE TE ZY E S 


L 


Tegoroczno manewry, armii włoski 


Ćwiczenia artylerii górskiej 


S że 
ej odbywają się w Abruzzach w pobliżu Rzymu w obecności Masso- 


liniego. Na ilustracji artyleria górska w marszu. 


65 dolarów 


przeszkodziło wybuchowi wojny 


Dziś, gdy narody wydają mi- 
liardy dolarów ze względu „na 
bliską wojnę“, bogowie, opieku- 
jący się pokojem, uśmiechnęli by 
się z pewnością na widok doku- 
mentów, świadczących, że przed 
64 laty pewien agent wojskowy 


zapobiegł, dzięki wydatkowi 'wjrady zostały przerwane 


wysokości 65% dolara, wybu- 


hód ,chowi regularnej wojny i uspra |pryn. 


wiedliwiał jeszcze ten wydatek 
wobec władz waszyngtońskich. 

Z odnalezionego raportu tego 
agenta, Alexa Irvine'a wynika, 
że pewnej nocy 1874 roku „zczep 


apaszów wstąpił na ścieżkę wo- były następujące: 


jepną i zrabował swyn: sąsiadom 
Utem sześć koni. Utowie udtrzy- 
li w bęben wojenny, pon'alowali 
twarze i naostrzyli noże do skal- 
powaria. Wojna wydawała się 
nieunikniona. Irvine, odgrywają- 
cy rolę, podobną do współczes- 
nej ligi narodów, zwołał w Ci- 
marron przedstawicieli obu ple- 


imion na naradę. 


Irvine opisał w raporcie, jak 


$zailca podpalaczy 
aresztowana przez policję stołeczną 


Warsz kor. „Głosu Foranne: 


go“ telefurtie' 


Policja stołeczna zlikwidowa | owane właścicieli nieruchomoś 
ła szajkę podpalaczw która od cj: A, Szkalika (Otwock), C. Li 
W Warszawie zmarł po dłuż- dłuższego czzą! grasowała na bermana (Międzyszyn), M. Tu 
szej chorobie oficer I Brygady | linii Warszawa — Śródborów. 


| Irvine'owi myśl urządzenia polo- 


Grand-Kino 


Pecząt. o g. 4. 6. 8, 10 
Dziś poraz ostatni ! 
najpiękniejsza operetka świata 


„eEnotliwa 
SZLI ZERA RZA ** 


| 


wysłańcy apaszów i utów rzuca- 
li na siebie spojrzenia, pełne nie- 
nawiści, i jak trudno było prze- 
szkodzić ogólnemu skalpowaniu. 
Apaszowie zgodzili się w końcu 
zwrócić skradzione konie, lecz 
utowie żądali głów złodziei. Ob- 
i obie 
|strony już sięgały sobie do czu- 


JUTRO PREMIERA! 

czarującej komedii 

Dwaj meżowie 
Pani Vicky 


W rolach głównych: 


W tej groźnej chwili przyszła 


wania na bawoły, aby poroózdzie- 
lać wrogów. Koszty tego polowa 
nia, które usunęło groźbę wojny. 


1.000 naboi dol. 2.50 | cudowna para kochantów 
12 szt. noży rzeźn. »  6—, 
20 funtów ołowiu  „ 5—|| grefła YOUNG 
10 funtów prochu „ 10.— 
1.200 funtów śrutu „„ 42— Tyrone POWER 


Razem dol. 65.50 | 

Warto by obecnie urządzić j 
również polowanie na bawoły —! 
pomyśleli urzędnicy archiwalni, 
po przeczytaniu raportu Irvine'a. 


13 miliardów dolarów 
złota 
w Stanach Zjednoczonych 


WASZYNGTON, 7.8. (PAT) — 
Zapasy złota w Stanach Zjednoczo- 
nych na dzień 2 sierpnia r. b. wy- 


nosiły rekordową liczbę 13.026 


| ności pożaru były takie same milionów dolarów. 


W wyniku dochodzeń aresz- Publicznie spalono 
szyldy niepolskie w Lidzie 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
f nego“ telefonuje: 
| rowera (Falenica), braci H. i S. T Lidzie z Abia. weti: 


i znany działacz niepodległościo- | Ustalono, że ostatnie pożary | Rolników oraz A. Szajmana, szym spalona publicznie na ryn 
wy porucznik rezerwy b. p. Ja-| wybuchały z reguły w zabudo-| który odgrywał rolę pośredni- ku wszystkie szyldy nie polskie, 
kób Kanarek, ojciec stołecznego | waniach ubezpieczonych. We; ką. 


adwokata, wszystkich wypadkąch okolicz: nie były usunięte. 


stytucja genewska, ponieważ 
mocarstwa były zmuszone po. 
wrócić do wypróbowanych me: 
tod dyplomatycznych czasów 
przedwojennych. Niemniej 
przeto — konlvnuuje pismo —- 
powszechna opinia co do tego, 
że między polityką Chamber. 
laina i polityką przedwojenną 
nie ma fundamentalnych róż. 
nic, nie odpowiada rzeczywisto 
ści, Różnica ta istnieje, jednak- 
że nie w postawieniu sobie ce. 
lów, lecz w metodzie. (Bardzo 
smutne przyznanie). 

Co się tyczy samej figi narv- 
dów, to „Times* wskazuje na 
to, że lord Runciman spełnia w 
Pradze zadanie, które począfko 
wo miało być zadaniem ligi. 
Gdyby wysłany przez Genewę 
pośrednik miał lepsze widoki 
spełnienia zadania, miż lord 
Runciman, to rząd angielski 
nie zgłaszałby żadnych zastrze- 
żeń. Ale jest faktem, że liga 
narodów traktowana jest przez 
Niemcy z niechęcią, ponieważ 
nie zaspokojłą ona Ich preten- 
sji. Dlatego teź nie można by- 
ło apelować do Genewy w spra 
wie niemców sudeckich. Rów- 
nież ostatnia nmowa salonicka, 
która przywróciła bułgarom 
prawo zbrojenia się, doszła — 
ze względu na jej polityczną 
konieczność — do skutku zm 
pełnie bez współdziałania ligi 
narodów. Wypadki dowiodły, 
kończy pismo, Że Genewa nie 
jest najlepszym instrumen- 
tem dyplomatycznym, jak te 
przez dłuższy czas myślano, 
Trafniejszy byłby obecnie po» 
gląd, że część zadań przekaza- 
nych lidze narodów można by 
było wypełnić przy pomocą iv- 
nych starych metod. 

Wywody te stwierdzają więc, 
że opinia publiczna Anglii nie 
srczysnowała z idei ligowych. 
Ligi działające propagandowe 
ną rzecz instytucji genewskiej 
w Europie posiadają w Anglii 
olbrzymie wpływy, a opinia 
ich streszcza się do tego, Że na 
leży pomyśleć raczej o popra- 
wie mefod anaratn ligowego, a 
nie — o jego likwidacji. 

Zainteresowania tymi proble 
mami nasuneły G. B. Shawowł 
pomysł napisania satyry tea- 
tralnej p, t. „.Genewa*. Treść 
tego spektaklu przypomina sto 
sunki ligowe z tym tylko. że w 
„Genewie“ znajdujemy jeszcze 
niemców i włochów. Postacie 
występujące w satyrze można 
łatwo zidentyfikować. Orfeuss 
Midlander z monoklem w okm, 
t mnajprawdopodobniej sam 
Austen Chamberlain. Po tym 
spotykamy pana Nero Batflerm, 
przebranego za ILohengrina i 
signora Bombardonc ze wznie- 
sionym ramieniem. 


Naturalnie nie brak i gene- 
rała Franco, to też rozmowa 
toczy się wartko choć tak same 
jak w Genewie, realne jej wy- 
niki są dość blade. Przez cały 
tok akcji przewija się refren, 
Że „człowiek jake polityczne 
zwierzę — zawodzi”. 


Wreszcie nadchodzi w akcji 
punkt  kulminacyjnr: nagie 
ktoś przynosi wiadomość o ma 
jącym nastanpić końcu świata. 
Sale areopagu genewskiego © 
pustoszały. Przed tym jednak 
prezydent ligi składa „oświad- 
czenie* o dyktatunrach i lidze 
narodów. 


„Czy ło była tvlko farsa, jak 
to niektórzy utrzymują? Bvnaj 
mniej. Przecież dyktatorzy 
przybyli tutaj; przecież chełpili 
się; przecież wyrażali nam swą 
pogardę. Oni przybyli i. od- 


które w myśl apelu Zw. M. P.| chodzą”. 


P. L 
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AZK! 


bedzie ukarany za znęcanie sie nad psami w powiecie kolskim 


styczne zjawisko, przypomitna- 


i 
F 


W połowie maja r. b, mie-| zbrojeni-w pały i noże, wpada lili psy pałkami i zarzynali na 


WYJAŚNIENIE. 
— À dlaczego pan się nie wtrą- 
cit, gdy pan widział. 


NN 


Wadomoiti betar 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące dpte- 


ki: Sadowskiej - Dancerowej, Zgier . 


| 5 
Uciekli z domu rodz 


zabierając ze sobą 300 zł. na zwiedzenie Warszawy 


ska 63, W. Groszkowskiego, 11 Li- 
stopada 15, T. Karlina, Piłsudskie- 
go-54, R. Rembielińskiego, Andrze 
ja 28, J. Chądzyńskiej, Piotrkow- 
ska 165, E. Millera, Piotrkowska 46 
G. Antoniewicza, Pabianicka 5b, 
J. Unieszowskiego, Dąbrowska 24-a 


insp. Niedzielski 
wrócił z urlopu 


Jak nas informują, w dniu 


wczorajszym powrócił z urlopu, FUN 


wypoczynkowego i objął urzę- 
dowanie komendant P. P. na 
miasto Łódź, inspektor Anatol 
Elsesser - Niedzielski. 

W dniu wczorajszym rozpo- 
czął urlop wypoczynkowy kie- 
rownik V brygady wydziału 
śledczego kom. Edward Brzo- 
zowski, którego zastępuje asp. 
Błuji. 


Cała rodzina 
zatruta grzybami 
W dniu wczorajszym w go- 


dzinach rannych pogotowie ra- 


lunkowe wzywane zostało do 
masowego zatrucia, jakie mia- 
to miejsce w domu przy ul. O- 
żarowskiej 5. 

W domu tym ulegli 
ciu z powodu spożycia nieswie 
żych grzybów, 34-letni Stani. 
sław Majewski, jego żona 28- 
letnia Stanisława oraz %:letni 
ich synek Zygmunt. 

Lekarz pogotowia 
wszystkim pomocy, 


Wypadł z tramwaju 
i dostał się pod samo- 
chód 


Podwójay wypadek wydarzył się | Napićrkowskiego 14. 


w dniu wczorajszym w Rudzie Pa 
biarickiej. 
Henryk Stelmaszczyk, zam. przy 


ul. Piłsudskiego 33, wypadając z | kę 


tramwaju podmiejskiego, dostał się 
pod przejeżdżający samochód. 

Na szczęście, szofer zdołał w os- 
tatniej chwili zahamować. Chłopiec 
odniósł kilka ran głowy. 


Wezorai 
w Łodzi... 


arka m m PK A O O W 
Na ul, słowiańskiej, obok posesji | 


Nr. 22. został ciężko poraniony no- 
żem przez nieznanych sprawców 21- 
letni Ryszard Wiśniewski, zamiesz- 
kaly przy ul. Lubelskiej 10 Ran- 
iewo przewieziono do szpitala. 

Na podwórzu domu przy ul. Klo- 
iowoj 16, w czasie wynikłej bř jki, 
zostal pokluty nożem 21-letni Win- 
centy Komorowski. Raunego prze 
wicziona da szpitala w Radogosze 
czu. 

Przy zbisgu ulio Łagiewnickiej i 
Drzezitskiej, podcza3 bojki zostali 
ilotkliwie pobici 27-letni Franciszek 
Kurowski, bez stałego micjsca za- 
niieszkania i Tadensz Kruszewski, 
zim. przy ul. Owsianej 11, 

Rannych opatrzył lekarz nogoto- 
wia ratunkowego. 


li do osiedli i prywatnych mie-| miejscu. 


jące zargierzchłe czasu średnie 


‘gli z domu rodziców dwaj nie- 
letni chłopey: 12-letni Marian Si 
niecki oraz jego brał 14-letni Izy 
dor (Srebrzyńska 39). 


tych i zbiegli w nieznanym kie- 


policja wdrożyła dochodzenie i 
rozpisała listy gończe za młodo- 


cych na ławce w parku na Pra- 
dze. 


zamierzały podejść do chłop- 
ców, ci usiłowali zbiec. Zostali 


zatrti- i 


szkańcy os. Brdów pów. kol- 
skiego byli świadkami niesamo 
witych i wprost mrozących w 
żyłach krew orgii. jakich dopu- 


szkań. wynosili nieszczęśliwe 
zwierzęta w podwórza, gdzie 
yw oczach zebranych 
szczał się podczas wykonywa-| między którymi przeważały 
nia swych czynności miejseo-| dzieci, w bestialski sposób wa- 
wy rakarz Wojciech Wiliński. 

Według zebranych informa- | 
cji przez Łódzkie Towarzystwo | Y 
Opieki nad Zwierzętami, Wi-|f 
liński przybył na teren : 


żona, matka, babka, prababka i 


Brdów wraz ze swoimi pomos- 
nikami w asyście sołtysa Zyg- 
munta Raszewskiego, celem wy 
bicia wszystkich psów, znajdu- 
jących się we wspomnianej, 
miejscowości. Rakarz i jego poj 
mocnicy. ociekając krwią, u- 


Przed dziesięciu dniami zbie-| Na zapytanie, dlaczego dopu-| 


ciekli, obaj oświadczyli, że ©j- 


Chłopcy skradli ojcu 300 zło- 


ku. 
Powiadomiona © powyższym 


Pegruntownym remoncie 
Dziś i dni następnych! 


Frapujący 

pełnej romantyzmu 

jednego z największyc 
cieli Wielkiego Garricka p. t. 


PRZYGODA 
pod PARYŻEM 


Reż. MERVYN LE ROY 
W rolach głównych: 


Olivia-de Havilland 
i Brien Aherne 


cianymi mnciekinierami. Wszelki 
ślad jednak po nich zaginął. 

(W ubiegłą sobotę policja ko- 
bieca w Warszawie zwróciła u- 
wagę na dwóch chłopców, siedzą 


film a awanturnicze|, 
przygoć zie 
uwodzi- 


W momencie gdy policjantki 


jednak zatrzymani i poddani 
przesłuchaniu. 

dak wynikało z ich zeznań, w 
dniu 28 lipca rb. o godzinie 6 ra 
no zbiegli w kierunku Zgierza. 
= jąc 300 złotych, kupowali po 
drodze jedzenie, a gdy napotka- 
jakiś wóz, prosili woźnicę, aby 


Nad program: 
Tygodnik oraz kronika 
A. T. 


gapiów.| płaczem kobiet i dzieci, nie mo 
gących znieść krwawego wido- 
wytworzył charaktery- 


Dnia 6 sierpnia rb. rozstała się s tym światem po krót- 
kich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 77, moja ukochana 


b.p. SARA SZWARC 


z domu Giiksman 
Pogrzeb odbył się wczoraj, w niedzielę, dn. 7-go b. m. 
w Zgierzu, o czym zawiedamia pozostała w nieutulonym smutku 


cili się kradzieży pieniędzy i u-| 


Ń | le słyszeli. 


wiecza. 
Zdarzaly się wypadki, że wy. 
wleczony z budy pies, otrzy- 


Przeraźliwy pisk mordowa- 
nych zwierząt, zmieszany 4 
mawszy uderzenia pałą, pod 
wpływem bólu, resztkami sił 
zerwął łańcuch, aby ucieczką 
ratować nędzny żywot przed o- 
RM prawcami. Wówczas rakarze s 
"|| wrzaskiem i szatańskim chicho 
M | tem urządzali gonitwy po mia 
steczku. W rezultacie schwyta- 
ne zwierzę padało pod ciosami 
pałek i noży. 

Ponieważ rakarz, wykonywu 
jsc swoje zawodowe czynności, 
m przekroczył granice zasad hu- 

| maniiaryzmu, wywołał publicz 
*| ne zgorszenie i wszedł w koli- 
zję z art. 2 rozporządzenia Pre 
zydenta R. P. z dn. 22 marca 
1928 r. o ochronie zwierząt, 
Łódzkie Towarzystwo Opieki 
nad Zwierzętami zwróciło się 
do powiatowej komendy P. P. 
w Kole z eskarżeniem przeciw 
ke Wilińskiemu. 

Ubecnie Towarzystwo Opie- 
ki nad Zwierzętami jest już w 
posiadaniu pozytywnych rezul 
tatów dochodzeń policyjnych i 
bestia w ludzkim ciele, repre- 
|zentufjąca w pow. kolskim Woj 
ciecha Wilińskiego, poniesie za 
słiużoną karę. odstraszającą wie 
lu innych rakarzy u nas grasu- 
i jących. 


Brułcowcem w głowę 


Tajemnicza napaść kobiety z dzieckiem 

Tajenmicza scena rozegrała się, kowania ulic. Kaczmarek, trafiotty 
wczoraj przy zbiegu ulic Źwirki i| w głowę, padł na chodnik. 
Piotrkowskiej, Kobieia jeszcze raz rzuciła koste 

Ulicą przechodził Stanisław Ka-| ką w leżącego mężczyznę, po czyna 
czmarek, zam. przy ul. Głównej 43. ! rzuciła się do ucieczki, 
W pewnej chwili podeszła do niego | Rannym zaopiekowali się prze- 
jakaś kobieta z dzieckiem na ręku | chodnie, którzy wezwali pogotowie. 
Kobieta owa cisnęła w Kaczmarka Kaczmarek został przewieziony 
kostką granitową, używaną do bru- | karetką do szpitala ubezpieczalni. 


To byla pomoc naukowa! 
Tajemnica znalezionej czaszki ludzkiej wyjaśniona 
Przy rozbierzniu komórek na po-| tym, w swoim czasie, mieszkał stu. 


wiska, 


siostra 


Stroskana Rodzina 


ciec ich jest b. skąpy i nie chciał 
lich wysłać na kolonię letnią, 
więc sami postanowili wy. jechać | 
i zwiedzić stolicę, o której wie- 


Warszawska policja kobieca 
przesłała obu chłopców do Ło. | 
;dzi. W dniu wczorajszym zostali 
odstawieni do domu  rodziciel- 
skiego. 


=- Przebił przechodniowi szyję 


sesji przy ul, Kilińskiego 112 wyko- 
pano czaszkę ludzką. 

O odkryciu powiadomiono poli- 
cję, 
za resztą szkieletu. Wszelkie poszu- 
kiwania okazały się bezskuteczna. 

Wteszcie ustalono, 


ich podwiózł i w ten sposób do- 
stali się do Warszawy na trzeci 
dzień. 


ponieważ nie dostał pieniędzy na wódkę 


Strasznej napaści dokonano w ,sobnik wydobył długi nóż szewcki 
dniu wczorajszym na 25-letniego | i rzucił się na bezbronnega prze- 
Reincholda Langego, zam. przy ul. | chodnia, zadając mu szereg cięż. | 
Jedno z uderzeń przecięło tętnicę 

W momencie, gdy Lange wracał | na szyi ofiary. 
de donw, zagrodził mu drogę jakiś | Napastnik zbiegł. 
osebnik, żądając pieniędzy na wóńl Do leżącego we krwi Langegn 
wezwano lekarza pogotowia. 

Dochodzene prowadzi policja. 


wszystkie teans DI 34 DP. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

6.20 Muzyka i gimnastyka 

7.15 Koncert poranny 

12.03 Audycja południowa 

13.45 Francuska muzyka symfonicz- 

na (płyty) 
14.20 Koncert życzeń 


Gdy Langa odmówił, nieznany o- 15.15 „Moje wakacje“ — powieść Sta 


W tea sposób można jakoś przetrzymać upały, 


| OSLO (1154) 


dent medycyny, który miał u siebie 
| czaszkę ludzką dla selow nauko- 
wych, a wyprowadzając się, zak 


która zarządziła poszukiwania | pał ją w komórkach, 


Jak zostało stwdtrdzone. czaszka 
ta znajduje się w ziemi juź od 30 


że w domu | lat, 


RADIO 


dż Doktora dla dzieci 
5.30 Wacław Sieroszewski — nowe 

la % zbioru „Z fali na falę". 

16.00 Muzyka lekka 

16.45 Nowa Zelandia — felieton 

17.00 Pogadanka aktnaina p. t. „E. 
cha 6 sierpnia z serca Lodzi“ — wygł. 
kpt. dypl. Kazimierz Kowalski. 

17.10 Audycja wymienna z Kafowie 

17.50 O wszystkim po troszku 

18.10 Recital fortepianowy Zygmun: 
ta Rygata 

18.50 Audycja strzelecka 

19.20 Pogadanka aktualne 

19.30 Kalejdoskop 

20.30 Meta marszu szlakiem kadrów 
ki. — 

21.00 „Praca x wywczasy robotni- 
eze" — felieton 

21.10 Trio salonowe. Julinsz Stefań- 
ski — skrzypce, Bronisław Nagujew- 
ski — wiolonczela, Arno Heintze — 
fortepian 

21.36 Transmisja fragmentów między 
narodowego meczu lekkoatletycznego. 
w Oslo Polska — Norwegia. 

22.00 Muzyka taneczna i piosenki 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


DROITWICH (1500) 
20.30 Koncert utworów Wagnera z Quë 
ens Hall 


PARYŻ (1648) 
20.45 Koncert symfoniczny z Vichy. W 
programie zh Cez D-moll Franck» 

Ż (432) 


MEDIOLAN (42 
21.00 „Zaczarowane dzwony opera — 
Pick-Mangiagalii'ego i „Rosa rossa“ 
apera Boosi 


ka „Złoto Beni opera zs 
| 
j 
| 


22.15 Muzyka kameralna. sonata G- 
moll Mozarta i sonata Fis-moll Dò 
browena 


„GŁOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 8 sierpnia 1938 r. 


Półfinały puharu Polski 


Lwów wyeliminował Łódź a Kraków pokonał Warszawę 


skiego. Pierwszą bramkę 
Warszawy zdobył Święcki 
25-ej min. 


Lwów —kŁódź 3:2(2:0) 


w 


W meczn półfinałowym o pu 
char Polski, rozegranym we 
Ilwowie, Lwów, jak było 
przewidzenia, 


doj dalsza przewaga Krakowa. 
pokonał repre- 
zentację Łodzi w stosunku 3;2 


12-ej min. Gracz strzela 
cią bramkę, 


trze- 


(2:1). Wynik ten nie odzwier 
ciadla bynajmniej istotnego sto 
sunku sił, gdyż drużyna lwow- 
ska miała znaczną przewagę 1 
mogła wygrać w znacznie wyż- 
szym słosunku. 


padkowi i zniesiony zos 


fwów grał bardzo dobrze, 
zwłaszczą w liniach defensyw:- 
nych. Szczególnie dobrze wypa 
dła gra pomocy. a zwłaszcza 
S$umary i Wasiewicza. Rów- 
nież Jerzewski w obronie wy- 
kazał znakomitą formę. Atak 
grał już znacznie słabiej. Naj- 
bvł 


l-pszy w tej linii Niech- 


riot, 


W zespole łódzkim zawiodła 
nomoc. Bardzo dobrze nato- 
miast wypadła gra Gałeckiego 
W obronie oraz Królasika i Le- 
"'andowskiego w napadzie, 

Bramki dla Lwowa zdobyli: 
Niemiec z karnego, Skoceń i 
Żurkowski, a dla Łodzi Ko- 
nzewski i Królasik. 

/Sędziował p. Linke ze Ślą- 
ska. Publiczności około 4.000. 


Kraków — Warszawa 
5:3 (2:1) 


W Warszawie wobec 3,000 
widzów rozegrany został półfi- 
nałowy mecz © puchar Polski 
pana Prezydenta R. P. pomię- 
dzy reprezentacjami Warszawy 
i Krakowa. Zwyciężył Kraków 
w stosunku 5:3 (2:1). 

W pierwszej połowie Kru- 
ków miał znaczną przewagę. 
Drużyna warszawska grała 
chaotycznie, a atak jej zapre- 
zentowałt się wprost beznadziej 
nie. W i4-ej i 16-ej m. padają 
pierwsze dwie hramki dla zaj 
kowa ze strzałów Zembaczyń- 


i sh 


BUŁGARIĄ. 


dla| boiska. 


Po zmianie pól zaznacza się| kę. 
W]|źniej obaj zawodni 


Źniej zawodnik ten ulega wy | kowa ze strzału Korbasa. 
taje z 


przegra w kałastrofalnym sto- 
sunku, tymczasem nagły źryw 
Warszawy przynosi jej dwie 
W kilkanaście minut po-| bramki, w  26-ej min. przez 
y wracają| Smoczka, a w 28-ej m. przez 

20-ej 1n.| Święckiego, Od tej chwili War 


Równocześnie ten sam! 
los spolyka Smoczka, tak że o- 
bie drużyny grają w dziesiąl 


jednak na boisko, 


ale w chwilę pó-| pada czwarta bramka dla Kra| szawa przygniata, opanowując 


zupełnie boisko, ale mimo swej 


= 


kol = 
Belgią lub Bulgaria 
otrzyma Łódź do zorganizowania w przyszłym sezonie 

Skarbnik ŁOZPN. p. Wasiak dokonał już dokładnych obliczeń frekweneji i kasy na piat- 
kowym meczu Hungaria — Tesm Polski w Łodzi. 

Obliczenia te wskazują, jak złotodajnym terenem dla wielkich imprez jest Łódź. Podczas 
gdy w Warszawie kasa meczu wynosiła niespełna 8 tysięcy, to w Łodzi, 
dużo niższych, wpływ wynosił dokładanie zł. 10.371.50. Ilość sprzedanych biletów wynosiła 6.484. 

Przypomnieć należy, żemecz zeszłoroczny Polska —- Rumunia, rozegrany w Łodzi, przy 
niósł PZPN-owi największy zysk, chociaż w Warsazwie odbyły się mecze: Polska — Niemcy 
i Polska — Jugosławia o mistrzostwo świata. 

Nawiązując do dobrych „kas“ Łodzi, wiceprezes PZPN-u p. 
podczas piątkowego pobytu w Łodzi rozmawiał z prezesem ŁZOPN-u p. nacz, 
nopką na temat POWIERZENIA ŁODZI W PRZYSZŁYM SEZONIE MECZU 
STWOWEGO DO PRZEPROWADZENIA. PZPN. PROPONUJE ŁODZI MECZ Z BELGIĄ LUB 


przy cenach biletów 


inż. Andrzej Przeworski, 
Heliodorem Ko- 
MIĘDZYPAŃ- 


umie się zdobyć na skuteczny 
strzał pod bramką. W 35-ej m. 
Święcki zaprzepaszcza najdo- 
godniejszą okazję wyrównania, 
nie trafiając do bramki z 
trzech metrów. Na dwie niinu- 
ty przed końcem Kraków zdo: 
bywa z rzutu karnego, strzeło- 
nego przez Korbasą 5-tą bram- 
kę. 
Naogół Kraków na zwycię 
stwo zasłużył, będąc jako zt 
spół bezwzględnie lepszy wd 
Warszawy i to we wszystkich 
formacjach. Nieco słabiej niż 
zwykle grał Artur, W drużynie 
warszawskiej wyróżnić można 
Święckiego najlepszego w ata- 
ku. 

Zawody prowadził bardzo de 
brze p. Gruszka. 


| Baran „wisi”'! 
'Echa piątkowego meczu 
łódzkiego 


| 

| Niesportowe zachowanie się 
Barana na piątkowym meczu w 
Łodzi z Hungavią — uderzenie 
w twarz przeciwnika (Millera) 
pociągnie dla piłkarza Warsza: 
wianki przykre jeszcze następ- 
' stwa. O tym, żchy włożył koszul 
' kẹ reprezentacyjną, mowy nie 
ma. 


| Jeszcze w sobotę, PZPN. za- 
| wiadomił Warszawiankę, że Ba- 
jran jest automatycznie zawiesre 
ny, a kara zostanie mu wymite- 
rzona na najbliższym posiedze- 
niu wydziału gier i dyscyplin" 
PZPN-u. 


Czechosłowacja 


pokonała szwecję 6:2 


` TEE E = 

W Sztokholmie wobec 20 tysię 
cy widzów rozegrany został mię 
dzypaństwowy mecz piłkarski 
pomiędzy Czechosłowacją í 
Szwecją. Zwyciężyła Czechosło- 
wacja w stosunku 6:2 (3:0). 


w Oslo, u stóp Fiolmenkolien 


bierze dziś swój początek pierwszy miedzypaństwowy mecz lekkoatletów Polska-Norwegia 


Dziś w Oslo, stolicy zdrowej|cjach nie powinni nam zagra-| 


Norwegii bierze swój początek żać. 
pierwszy międzypaństwowy| Zainteresowanie meczem jest, 
mecz lekkoatletów Polska —|olbrzymie; wszystkie gazety za-| 
Norwegia, 'mieszczają obszerne wzmianki o 
Spotkanie z Norwegią nie po-| naszych zawodnikach i szansach 
siada może siły atrakcyjnej me-| norweskich. Zwraca uwagę do- 
czu z Niemcami, którzy są pierw  skonała znajomość naszych za- 
szą połęgą lekkoatletyczną Eu-|wodników i wyników przez nich 
ropy, nie mniej ma dla nas ol- | ośbigmietych. Jeden z najwięk- | 
brzymie znaczenie, Sięgamy 0-|szych dzienników norweskich 
becnie po tytuł jednego z najlep 
szych zespołów  lekkoatletycz- 
nyeh Europy. Wyszliśmy z hono 
rem w walce z Niemcami, wy- 
graliśmy bezapelacyjnie z Fran- 
eją. która uważa się za potęgę 
lekkoatletyczną, rozprawiliśmy 
się bez trudu z Rumunią itd. 
Obecnie stajemy w szranki 2 
najłepszą po Finlandii drużyną 
Północy — Norwegią. Walka bę 
dzie bardzo ciężka. Własny te- 
ren, własna publiczność, na i g- 
słalnie zwycięstwa norwegów da 
dzą im dużą pewność siebie. Nor 
wegowie orientują się doskona- 
lew wartościach naszego zespo- 
łu, wziąwszy jednak pod uwagę 
handikapujące ich okoliczności 
liczą się z nieznaczną wygraną. 
'Lekkoatleci Norwegii sa obez 
nie w dość dobrej formie. W nie | 
których konkurencjach wyniki 
zawodów norweskich przerasta- 
ją poważnie nasze tegoroczne re 
kordy, w innych zaś konkuren | 


„Aftenposten“ zamieszcza obszer zawodnicy:. 100 m. Andersen i 
ny artykuł, w którym omawia  Sjoewall (Norw.), Zasłona i Da- 
jąc przyszłą walkę operuje ostat mowski (Pol). ; 

nio osiągniętymi przez nas cza-, 200 m. — Sjoewall, Tranberg 
sami, zwracając przy okazji uwa |(N.), Zasłona i Dunecki (P.). 

Be ma siyanga Come Daek Ruzo; 400 m. — Eidsboe i Schqenhei 


cińskiego, j > 
Dziś w Oslo nastąpi rozstrzy- der (N.), Gąssowski, Drozdów 


gnięcie frapującego pytania — 
kto lepszy? W walce tej aktora- 
mi obu stron będą następujący 


800 m. — Hansen, Hoe] — 
Gąssowski, Stani ewski, 


"PALVIN WALKER (USA) 


ckazał się najszybszym biegaczem na międzynarodowym meetingu Iekkoatletycznym w. Londynie, w 
którym starżowali przegeżawięjele 17 narodów. Aręgrykanin wygrał dwa biegi na 110 i 220 yardćw. 


1500 m. — Lehne i Lie — Sła 
szewski, Soldan. 
5 klm. — FRassdahl i Grena- 
ger — Noji, Kusociński. 

10 kim. — Larsen i Alaestren 
— Marynowski i Wirkus. 


ni 


110 m. pe płotki — AI 
brechtsen, Seeberg — Szmidt 
Haspel. 


400 m. przez płotki — Riis, Al 
brechtsen — Maszewski, Haspel. 
4x100 m. — Brandvold, Chri- 
stensen, Sjoewall i Andersen — 


Danowski, Zasłona, Dunecki | 
Trojanowski. 

Sztafeta szwedzka — Brand: 
vold, Schoenheyder, Riis, 


Eidsboe — Danowski, Zasłona. 
Drozdowski i Gąssowski. 

Skok w dal — Berg, Stroem — 
K. i M. Hoffman. 

Skok wzwyż — Słani, Ros- 
mussen — Kalinowski, K. Hoff- 
man 


Tyczka — Carlsen, Kaas 
Sznajder i Morończyk. 

Trójskok — Stroem i Haug- 
land — M. Hoffman i Duck- 


haus. 

Kula — Tchoresen, Dahle — 
Gierutto, Fiedoruk. 

Dysk — Soerlle i Silyertsen — 
Gierutto, Fiedoruk. 

Oszczep — Bjoernholm, Sw 
de — Mikrut, Luckhaus. 

Punktacja meczu: 5, 3, 2, 4 
pkt., a w sztafetach 4, 2. 


Wajsówna jeszcze 


chora! 

Udział jej w meczu Pol- 
ska—Niemcy —wątpliwy 

Start Jadwigi Wajsówny w 
międzypaństwowym meczu lek- 
koatletycznym Polska — Niem- 
cy w Bydgoszczy (14 bm.) stol 
pod znakiem zapytania. Wajsów 
na nie wyleczyła jeszcze kontu- 


zji, o której pisaliśmy, poza tym 
przechodziła anginę i jest mocno 
wyczerpana. Przebywa ona w 
tej chwili na urlopie zdrowot- 
nym w Pabianicach, u rodzi- 
ców. Na obóz przed meczem w 
każdym hądź razie nie pojedzie. 


Rywal Noiego 
w wielkiej formie 


Najlepszy obecnie lekkoatleta 
liński Imari Salminen znajduje się 
w nadzwyczajnej formie, Przed kil- 
ku dniami uzyskał on na 10.000 me- 
trów czas jedynie o kilka sekund 
gorszy od rekordu światowego 
Nurmiego. s 


Wczoraj na zawodach w Michik- 
kaelaa Salminen osiągnął na 5000 
metrów fantastyczny czas 14:18 
sek, Czas ten jest o jedną sekundę 
gorszy od rekordu światowego Leh- 
tinena, ustanowionego przed 6 la- 
ty. Warto zaznaczyć, że Lehtinen 
nigdy nie potrafił powtórzyć czasn, 
ustalonego wówczas przez siebie, 


niemieckiego wschodu 
po zwycięstwie 
nad Hebdą w trzech setach 


Wczoraj zakończył się w So 
potach międzynarodowy tur- 
niej tenisowy o mistrzostwa 
niemieckiego wschodu: i pu- 
char pręzydenta wolnego mia- 
sta Gdańska, Greisera. 

W grze pojedyńczej panów 
do finału zakwalifikowali się 
dwaj polacy: Hebda i Bawo- 
rowski. Zwyciężył Baworowski 
bez większego wysiłku w 
trzech setach 6:2. 6:4, 6:0. zdo- 
bywając mistrzostwo i puchar, 

W grze podwójnej panów 


zdobyli również polacy: Ba- 
worowski i Tłoczyński. W fina 
le para polska pokonała parę 
niemiecką Pietzner — Beutner 
6:4, 2:6, 12:10, 4:6, 6:4. 


Skład jugosłowiańskiej 
drużyny tenisowej 


Jugosłowiańska drużyna teni 
sowa wystąpi na meczu z Pol- 
ską 12 — 14 sierpnia o puchar 
środkowo - europejski w War- 
szawie w składzie następują- 
cym: Puncec, Pallada, 
Kukuljevic, Radovanovie. 

Jugosłowianie odnieśli w ro- 
ku bieżącym szereg sukcesów 
w rozgrywkach o puchar Davi- 
są, bijąc kolejno Czechosłowa- 
cję 3:2, Anglię 5:0, Szwecję 4:1 
i Belgię 5:0, kwalifikując się 
do finału przeciwko niemcom 
w Berlinie, gdzie przegrali 2:3. 


Mitic, 


W doskonałej formie znajdu| c 
je się szczególnie Puncec orazjPĪć tę imprezę. Wszyscy alleci ame- 


obie pary w grze podwójnej. 
Tenisiści niemieccy 
w drodze do Ameryki 
Niemiecka reprezentacja teniso- 
wa w składzie: Henkel, Metaxa i 
Goepfert wyjechala wczoraj na pa- 
roeweu „Turopa” do Ameryki, gdzie 
walczyć będzie o puchar Davisa ze 


zwycięzcą meczu Australia — Ja- 
r" nia, 


— 25/IX. zł. 199.— 


Walasiewiczówna bije rekord światowy 
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na 80 mir. i olaria się o rekord ma 60 mmir. 


W Chorzowie odbyły się 
wczoraj zawody lekkoatletycz- 
ne pomiędzy reprezentacjami 


Bytomia (Śląsk niemiecki) i 
Chorzowa. 
W ramach tych zawodów 


Rekord Łodzi 
który nie będzie uznany 


Na boisku Geyera odbył sią to- 
warzyski mecz lekkoatletyczny mię 
dzy zespołem gospodarzy a IKt. 
Walka była b. zażarta i wyrówna- 
na G zwycięstwie IKP zadecydo- 
wała ostatnia konkurencja mecz 
— sztafeta 4x400 mtr. 

Bardzo dobrą formę wykazał 
Hartman w trójskoku, uzyskując 
wynik lepszy o 15 cm od rekordu 
<kręgn, jednak wobec braku kom- 
pletu sędziowskiego wynik Hartma- 
ra nic może być oficjalnie uznany 
za rekord. W skoku w da! Hartman 
uzyskał również dobry wynik 6,73 
mtr. 


Gąssowskiceśo, Kucharskiego i Sfaniszewskcieśo 


Walasiewiczówna zaatakowała 
rekord światowy na 80 m. Pró 
ba zakończyła sie pełnym po- 
wodzeniem.  Walasiewiczówna 
uzyskała czas 9,6, poprawia- 
jąc swój dawny rekord o 0,2 
sek. Należy zaznaczyć, że re- 
kord ten nie został uznany za 
rekord Światowy. Drugie miej 
sce zajęła Kałużowa w czasie 
10,4, bijąc rekord Śląska. 


Na 60 m. Walasiewiczówna 
osiągnęła czas 7,4, który to 
wynik jest zaledwie o 0.1 sek. 
gorszy od jej rekordu światło- 
wego. 

W konkurencjach męskich 
Węglarczyk ustanowił nowy 
rekord Polski w rzucie mło- 
tem, osiągając 48.94 m. 


Zespół gości nie okazał się 
zbyt groźnym przeciwnikiem 


prezentacja Chorzowa w sto- 
sunku 83:53 pkt. 

Z wyników na podkreślenie 
zasługują rzut kulą, wygrany 
przez Praskiego doskonałym 
wynikiem 15,37. W skoku 
wzwyż Rejske uzyskał 179. 

Inne wyniki były znacznie 
słabsze. 


Junior skacze 320 dim. 


na zawodach Boruty 


Boruta zorganizowała na stadio- 
nie miejskim w Zgierzu międzykłu- 
bowe zawody lekkoatletyczne, w 
których wzięło udzial kilku zna- 
nych lekkoatletów łódzkich. W sko 
ku o tyczce junior Doroba z Wimy 
odnićsi duży sukces, ustanawiając 
wynikiem 3.20 mir. rekord Polski 
juniorów. Poza tym padł rekord o- 
kręgu łódzkiego w sztafecie olim- 


meczu Cracovia—Polonia 


Cracovia zwróciła się do wy- 
działu gier ligi z prośbą o nie- 
wyznaczanie powtórzenia me- 
czu Cracovia — Polonia na 14 
sierpnia w Krakowie, gdyż Gra 
covią puź przed tym zakontrak 
towała wyjazd do wschodniej 
Małopolski, a mianowicie na 13 
b. mż z Hasmoneą, 14 b. m. z 
Ukrainą (oba we Lwowie), a 
15 b. m z Junakiem w Droho- 
byczu. Wydział gier ligi pole- 
cił wobec tego uzgodnienie in- 
nego terminu przez oba kluby. 


zjednoczone na cele 
po zwycięstwie 4:2 nad KE 


Mecz piłkarski o wejście do łódz 
kiej klasy A, KPZjednoczone —- 
Kruszeender zakończył się zwycię- 
stwem lepiej zgranej drużyny łódz- 
kiej w stosunku 4:2 (4:2). 

Ną kilka minut przed końcem 
meczu pomocnik drużyny pabianie- 

| kiej Krawczyk (również znany bok- 


dla Chorzowa. Polscy lekkoatle: pijskiej, który ustanowiła sztafeta ser KE) rzucił się na sędziego i tyl. 


ci zajęli prawie wszystkie pier 


ŁKS-u czasem 3 min. 31 sek. (Kur- 


ko dzięki energicznej interwencji 


wsze i drugie miejsca. W ogól-| pesa pobiegł w tej sztafecie 800 porządkowych nie doszło do wię 
nej klasyfikacji zwyciężyła re- mtr. w doskonałym czasie 1.59,0). 


Wooderson najgroźniejszy przeciwni 


ma misłrzostwach turopy 


19 lekkoatletów 


zgłosiliśmy do Paryża 
Polski Zw. Lekkoatletyczny wy- 
słał w czwartek zgłoszenia do lek- 
koatlefycznych mistrzostw Europy. 
8 — 5 września w Paryżu, a miano 
wicie: 

100 m. — Zasłona, Danowski; 
200 m. — Zasłona, Dunecki: 409 m 
— Gąssowski; 800 m. — Gąssowski, 
Kucharszi; 1660 m, — Kucharski, 
Staniszewski; 5 kim, — Nojj, Knso- 
elński; 10 km, — Marynowski, Ku- 
sociński; maraton — 4x100 m. 
Danowski, Zasłona, Dunecki, Troja 
nowski; 110 m. płotki — Schmidł 
w dal — K, Hofman; tyczka — 
Schneider, Morończyk (rez. Macha) 
trójskok — M. Hofman, Łuckhaus: 
kula — Gierutto; oszczep — Lokaj 
ski; 10-bój — Gierutto. 

Lista ta obejmuje 10 nazwisk, 
Ostateczny termin zgłoszeń uplywa' 
24 bm, PZLA zamierza wysłać co. 
najmniej 10 zawodników, zaś pozo- 
stałych 0-ciu pojedzie w wypadku 
sowej. : 
uzyskania większej pomocy finan- 


| impijskimi 1936 r. uchodził za wiel- 


'Europy rekord światowy na 1500 


kiego faworyta na 1500 m, i nie 


, mógł brać w nich udziału z powodu 


w takiej formie. 
Zresztą Wooderson zamierza wy- 
korzystać te kondycję 2A sierpnia 


kszej awantury i mecz został do- 
prowadzony do końca, 

Sędziował p. Owczarek. Widzów 
przeszło 300, 


CONCORDIA POKONAŁA 

KKS 4;1! 

W Piotrkowie odbył się meca 

piłkarski o wejście do łódzkiej kla- 

(sy A między miejscową Concordia 

|a Kaliskim KS. Zwyciężyła po za- 

żartej walce niespodziewanie Con- 

' cordia w stosunku 4:1, 


przejściowego złego stanu fizyczne | zaatakuje 1:49,6 amerykanina Ro-| 


go odzyskał swą doskonałą kondy- 


| cję z 1935 roku. 


Już w roku ubiegłym w Coloni- 
bes, na zawodach Francja — An- 
glia, czas jego 3:51 na 1500 m. po- 


Wooderson pobije na mistrzostwach 


metrów? W każdym razie zrobi jed- 
ną lub więcej prób przed 5 wrześ- 
nia. 

Pierwsza odbzdzie stę w sobotę 


(w Glasgowie. Može będzie uwień- 


czona sukcesem, bo 1:50.9, zcealizo- 
wane przez aspiranta na rekordzistę 


ma 800 yardów zdają się wskazy- 
| wać, że Wzoderson nigdy nie był 


| binsona na 800 metrów 
4 
W PAŹDZIERNIKU SPOTKA SIĘ 
Z CUNNINGHAMEM, 
Z drugiej strony Sydney Woader 


| zwalał przewidywać, że Wooderson | Son otrzymał zaproszenie Stanów 
| stanie się następcą Lovelocka. Czy 


Zjednoczonych, aby biegać w paż- 
dzierniku w Princeton na mile prze 
ciw najlepszym amerykanom, 
Przyjął to zaproszenie pod warun 
kiem, że napewno spotka się z 
Glen Cunnighamem. 
|  Woodersoq zażądał od amator. 
i skiego związku ailetycznego, aby 
| go wyznaczono na 880 yardów w 
| zawodach Francja — Anglia, za- 
miast na milę. W tym wypadku za- 
i alby miejsce Colłyera lub Baldwi- 
| na, a Alford {i Pell biegaliby na mi 
lẹ. To wzmocnilohy oczywiście 
szanse francuzów i dlatego może 


pierwsze miejsce i = 


SS Sobieraj 


Za miesiąc odbędzie się prawdzi. Wicemistrzem świata 
«Lp gupala koane] w kajakach 
ti niu do igrzysk olim | = 237 4 
pijskich, mianowicie mistrzostwa| W 7 holm pod Sztokhołmem 
Furopy, które rozegrane będą w Pa '977TAN2 zostały kajakowe mistrzo 
| stwa świata. 

Po mistrzostwach Anglii, w któ-| (| 7 idyukach nå 10 klm. wielki 
rych kilku Jekkoatletów różnych U" 5 olniósi polak Solieraj, zaj. 
krajów potwierdziło swą wielka mając 2-gis Ea OaS 
klasę, meeting, odbyty w dnia 1 87756 1 zdobywając wicemistrza- 
b. m, w White City, dał sposobność 199 Swiata za szwedem Widmar- 
do poważnych konfrontacji, z racji 51 46: 2,8. 

, obecności amerykanów, bawiących | y A WOJRYER żę: 10 km, zw yey 

obecnie w Europie, | żyli rewnież szwedzi: Johansson i 

Niemcy, które chciały w tym ro- | Eorndtsson w czasie 42:29.9 przed 
ku zorganizować sensacyjne spotka Oeni mIENKECKĄ TOOR S i 
nie Europa — Stany Zjednoczone, z! 06.8 Osada pona c: a 
a które na prośbę Francii zamiar, | ejsz*wski — Lisiński zajęła 9-te 
ten porzuciły, aby nie konkurować 71050 w czasie 46:36,1. 


z mistrzostwami Europy, znalazły Ga 5 
eleganckie rozwiązanie, aby zastą- „Tokio żytzy powodze- 
nia Heisinkom 


Burmistrz miasta Tokio wystoso- | 
wał do burmistrza m Helsinek w 


A. Z. A. nie zgodzi się na żądanie 
Woodersona PB. | 


Anglik Wooderson 


je 


rykańscy, którzy przybyli, jak co: | 
rocznie, aby sie popisywać w Euro- | 


Mistrz Łodzi przegry- 
wa w Wilnie 


w meczu o wejście do 
| ligi piłki wodnej 
| Rozegrany wczoraj w Wilnie 
mecz waterpolowy o wejście do ligzi 
| pomiędzy wileńskim R. K. S, Elek- 
tritem ą mistrzem Łodzi Borutą ze 
Zgierza zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 4:3 (2:2), 
Zainteresowanie pierwszym tege 
rodzaju w Wilnie poważniejszym 
meczem w piłce wodnej bardzo du 


że. 
Echa porażki 
weneckiej bokserów 


Wysokie zwycięstwo bokse 
rów włoskich nad drużyną pok 
ską nie znalazło — jak dotąd — 
echa w prasie włoskiej, która z 
powodu spóźniomej godziny za- 
kończenia meczu nie zamieściła 
dotychczas wogóle sprawozdań. 
Pisma niedzielne bowiem zamy- 
kają swe łamy znacznie wcześ: 
niej, niż w dni powszednie. 

Jedynie „Il Gażettino* zamie- 
Ściła obszerne sprawozdanie ze 
spotkania p. t. „Pięściarze wło- 
scy pomścili klęskę z Warszawy 
bijąc polaków 12:4". „II Gazetti- 
no“ podkreśla, że skład Polst 
był pierwszorzędny (?). 


mistrzostwo kolarskie 
Polski 


Na trasie Warszawa — Kszuń 


pie w grupach po dziesięciu, zbiorą | 


| się 13 i 14 sierpnia w Berlinie na 
ropa — Stany Zjednoczone, Niem- 
Stany Zjednoczone. 


WOODERSON W WIELKIEJ 
FORMIE. 


stadionie olimpijskim i zamiast Eu- ' 


serdecznym tonie utrzymaną wpn] 
szę, w której życzy Finlandii po 
wodzenia przy organizacji niedo- 


cy będą mieli zawody Niemcy — | szłych w Tokio igrzysk, 


Burmistrz stolicy Finlandii ps- 


jeden z najgroźniejszych biegaczy 


| Odbył się wczoraj wyścig kolarski 
© drużynowe mistrzostwo Polski na 
dystansie 205 kim. Startowało ogó: 
lem 5 drużyn. 


| Pierwsze miejsce i tytuł mistrza 


dziękował depeszę, w której wyra- | na 800 i 1500 metrów, z ktćrym | Zdobyła Syrena w składzie Micha- 
ził nadzieję, że Japonia będzie mo: | srotkają się w Paryżu, na mistrze- | lak, Napierała, Cieniewski, Starzyń 
gla podjąć się organizacji s" stwach Europy — Gąssowski, Ku. |Ski w czasie 5:59:23, Matczak wy- 


Ten, który przed igrzyskami o-.climpijskich w 1944 roku. 


URLOP nad MORZEM CZARNYM 
ma plaży w CARMEN SYLVA 


charski i Staniszewski. 


cofał się po 50 kim. 


Drugie miejsce, wicemistrzostwa 
zdobył Ursus w skladzie Koper, Go 
łąb, Głowacki, Wiśniewski w czasie 
6-—00:30. 3) Fort Bema, 4) Orkan, 
5) C W.S. 


Zawody odbywały się przy tropi- 


Zapisy i informacje: Wagons—Lits| Cook, Piotrkowska 68, tel, 170-70 | kalnym upale. Szosa doskonała, 
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Liczna ekspedycja 


polskich sportowców pojedzie do Helsinek w roku 1940 


W związku z przeniesieniem 0:| Uwzględniając wysłanie tylko | szcze 16 zawodników i 3 kierowni- 
limpiady z Japcnii do Helsinek, sportowców z pierwszej grupy, Pol. | ków. 
Polski Komite! Olimpijski na swym | Kom. Olimp. przewiduje skład z 84 | Przypomnieć należy, że w Berli- 
ntorkowym posiedzeniu postanowil zawodników, 14 kierowników, oraz | nie w roku 1936 startowało 111 za- 
zwiększyć skiad ekspedycji i opra: | 9 osób pessoaelu technicznego i in- | wodników. Na temat Olimpiady zi- 
cował projekt obsady ilościowej struktorskiego. Razem 107 osób. O | mowej specjalnie nie dyskutowano, 
od Helsinek, opierając się na obec- | ile obesłanoby kolarstwo, pływanie | gdyż sprawa ta nie jest jeszcze wy- 


Teatr i 
Artyści łódzcy zagranicą 


W związku z okresem  urlopo- 
| wym, większa część zespołu arty: 
|stycznegu łódzkich teatrów miej- 
skich opuściła nasze miasto, uda- 
| jące się na zasłużony wypoczynek. 
| Obok artystów, wypoczywających 
w krajowych kąpieliskach i uzdro 
wiskach, znalazł się w zespole iódz. 


— 


nej sytuacji w sporcie polskim, 

Poszczęgólne działy sporiu po- 
dzielono na cztery grupy, a miano- 
wicie: sporty, które będą napewno 
reprezentowane na Olimpiadzie; 
sporty, których obesłanie jest mo- 
liwe; sporty, które prawdopodohb- 
nie pozostaną poza programem 0- 
limpijskim. 

Do pierwszej grupy zaliczono lek- 
ką atletykę. piikę nożną, wioślar. 
stwo, jeździectwo, szermierkę, boks, 
strzelanie, gimnastykę kobiecą, ka- 
jaki i konkurs sztuki; do grupy 
działów możliwych do  obesłania | 
zaliczono pływanie, żeglarstwo i ko 
lerstwo, do grupy tych sportów, | 


które. prawdopodobnie nie osiągną | stansie ustanowiła miłowska 1.55.25 | szej pomocy towarzysze wycieczki. 


poziomu, zaliczono zapasy, dźwiga- 
nie ciężarów, gimnastykę męską i 
pięciobój nowoczesny, a do grupy 
tych sportów, które pozostaną po- 
za programem zaliczone hokej na; 
trawie, koszykówkę, szczypiorniak, 
polo konne i szybownictwo. 


DOKTÓR 


KLIŃGER 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCHE, SE- 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 


przeprowadził się na 
u. Przejazd 17 


GODZINY PRZYJĘĆ: od 8—11 1 od 
6—8. — Tel. 132-28. 


— o m. m—_— 


DR. MED. 


H. Różaner 


Speejalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 


Rarufowiecza 9, II n, froni 


Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—1 i 5—9 wieca. 


Doktór Medycyny 


speejaliata . 
ghoróh kobiecych I akaszeri = 
4. POWRÓCIŁ Do Carmen-$ylva i Warny 
Piłsudskiego 51, tel. 170-03 16/8 i 1/9 


Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


Dr. STANISLAW JOSTMAN 


NEUROLOG 


przyjmuje czasowo od 4—6 


Piramowicza 15, ien 


„mieszk, 25 


Tel, 138-99, 138-35 


CORSO 


Pocz. w dni powszednie o 4 


NiEGPOtyNY miedzi: 915. 1t] Tajemnica niebezpiecznych lotów na ślepo 
SALĄ WENTYLOWANA. W rol. gł: Sally Eilers, Robert Armstrong 
TE: UROK AED 


TEREN. a TR 
KINO - TEATER 


i żegłarstwo, 


Banaszewska 
bije rekord Polski 


Na zawodach pływackich w Po 


znaniu Morawska - Banaszewska u. | 


zyskała w biegu 200 mtr. stylem 
dow. czas 3 min. 18.4 sek., lepszy 


,od rekordu Polski. 


wtedy doszłoby je- jaśniona. 
rra 


kim bardzo liczny zastęp osób, któ- 
re wyjechały na miesiąc urlopowy 
za granicę już to w celach tury- 
H A | stycznych, już to dla celów arty- 
Spadł Z Kozich Wier- | czaje Niewątpliwie siecia 
chów się z kuliurą teatralną Zachodu i 
| odświeżenie się w atmosferze wiel- 
turysta z Krakowa— mgr. kich stolic europejskich wyda plon 
St. Majewicz w postaci nowych a a 

cepcji repertuarowych, reżyser: 
, = AKOPANE, 7.8 (PAT) — Wczo:- | i ciek przetrańsponowanych 
raj po południu wezwano tatrzań- | lub przetworzonych na użytek sce- 


— W Bydgoszczy odbył się bieg | skie ochotnicze pogotowie ratunko-- ny łódzkiej. 


długodystansowy na 5 klm, o mi- 


strzostwo Polski. Zwyciężył Jędry- | uległ wypadkowi 


sk w czasie nowego rekordu i ge- 


dzina 35 min. 21 sek przed Majew- | 
skim z Warszawy. W biegn dla ko- | w stronę doliny Pięciu Stawów, 


biet nowy rekord Poiski na tym dy- 


Na boiskach piłkar- 
skich 


LIGOWA WARTA PRZEGRYWA 
Z LEGIĄ 3:4. 


W Poznaniu w meczu towarzy- | nastąpiło pogorszenie, mgr. Maje- 
skim miejscowa Legia pokonała li- | więz stracił przytomność i stan je- 


gową Wartę 4:3 (2:1). 


RUCH WYGRAŁ Z SOSNOWIEC- 
KĄ UNIĄ. 

W Wielkich Hajdukach ligowy 
Ruch rozegrał mecz towarzyski z 
sosnowiecką Unią, bijąc ją 8:4. Do 
przerwy prowadziła Unia 3:2. 


MISTRZ KRAKOWA GROMI MI- 


STRZA' WARSZAWY JUNIORÓW | 


10:0. 
W półfinałowym meczu pilkar- 
skim juniorów o mistrzostwo Polski 


krakowska Wisła rozgromiła war-|dorową, żonę sędziego, w klatce || Wskutek alarmu > ARES, DĄ men 
schodowej domu Nr. 52 przy ul.|czął uciekać, lecz został schwy-! „ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
| ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 


szawski PWATT 10:0 (3:0). 


Jako przedmecz tego spotkania Polnej napadł jakiś opryszek, tany. 
ligowa Wisły |który powaliwszy napadnietą na | | 
spotkaniet owarzyskie ze Zwierzy- | podłogę, począł ją dusić, wyry: |się Jan Kozłowski. Był to pierw-! 


rozegrała drużyna 


| 


we do doliny Pięciu Stawów, gdzie 
młody turysta 
mgr. Majewicz Stanisław z Krako- 
wa, spadając z Kozich Wierchów 


Dwaj reżyserowie: Bronisław Dą- 
browski i Władysław Krasnowiecki 
oraz doradca literacki łódzkich te- 
atrów miejskich Tadeusz Żeromski 
wyjechali do Paryża. Sekretarz ge- 

,neralny łódzkich teatrów miejskich 
Stelan Tymowski wyjechał do Bul- 
garii, Turcji i Rumunii na czele 
grupki artystów, w skład której 
wchodzą: Jadwiga Chojnacka, Bar- 
bara Ludwiżanka i Władysław 
Hańcza, Doradca literacki łódzkich 

| teatrów miejskich redaktor Mieczy 
sław Jagoszewski bawi już od kil- 
ku tygodni w Jugosławii. Najszer- 
sze plany zakroiła sobie Antonina 


Ofierze wypadku udzielili pierw- 


Członkowie tatrzańskiego ochotni- 
czego pogotowia ratunkowego prze 
transportowali rannego do szpitala 
w Zakopanem 


Wczoraj stan rannego nie wyda- 
wał się niebezpieczny, dziś jednak 


go zdrowia badzi poważne obawy. 


Napad na żone sedziego 


Rabuś usiłował wyrwać jej torebkę i zedrzeć 
biżuterię 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- |pieniędzmi i usiłując zedrzeć bi- 
nego“ telefonuje: żuterię. 

Wezoraj wieczorem na powra-| Resztkami sił p. Kuśmidoro- 
cającą do domu p. Annę Xośmi-|wa poczęła wzywać pomocy. 
złoczyńca po- 


nieckim K. S., zwyciężając 8:0 (4:0),wając jednocześnie woreczek z 'szy jego występ jako rabusia. 


wycieczki 3 i 4-tyg. 18/8, 2/9 i 16/9 


Autokarem „Na Sycylie 
około Europy w autokarze! 
o 


18/8 i 2/9 
Swieto Jesieni w Palestynie 
1 


Łódź, Piotrkowska 60 
s telefon 104-00 


ARGOS 


EEE PC -- 


— jj. 


Dziś premiera! 
PORAZ PIERWSZY W ŁODZI. 


„Bez Rozkazu” 


Dziś poraz ostatni! — 


Pijany robotnik 
utonął w stawie 
w Smardzewie 


Wczoraj o godzinie 6 wieczo- 
rem utonął w Smardzewie w sta 
wie koło młyna robotnik Stolar- 
ski, mieszkaniec Zgierza, ostat- 
nio zatrudniony w charakterze 
portiera w fabryce Poselta. 

Stolarski wybrał się do Smar- 
dzewa w licznym towarzystwie. 
Całe popołudnie spędził na za- 
bawie, obficie zakrapianej alko 
holem. 

Dochodzenie wykazało, że Sto 
larski w podchmielonym stanie 
udał się do kąpieli. 


ALA IZBICKA 


wykwalifikowana pielęgniarka 

z długoletnim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 

DYŻURY. TEL. 246-36. 


wrze, GEZETZEZE OPZZ WE. 


Pocz. o g. 4, w sob. i 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 


Zuchwałym rabusiem okazałi 


Wielki podwójny program! 


Na bezcirozach 


Głęboki dramat człowieka, walczącego o prawo do mówienła prawdy 


W rol. gł John Beal i Dianxa Gibson 


> 


muzyka 


| Dunajewska, gdyž trasa w. 
| artystki objęła szereg krajów Ew 
ropy. 


ADA SARI w HELENOWIE. 

Atrakcją dla łódzkich meloma- 
uów jest występ znakomitej śpie: 
waczki koloraturowej Ady Sari, 
która w dniach najbliższych wystą- 
pi z jednym koncertem w parku He. 
lenowskim. 

Dziś. w poniedziałek, © godz. 3 
wiecz. „Gałązka rozmarynu”. 

TEATR KAMERALNY. 

We wtorek, o godz. 9.80 wiece. 

premiera komedii 7 


dają” z Bernsteinem i Liliana Lu: 
pa czele. 


WŁODZIMIERZ ŻABOTYRŃSKI 
W ŁODZI. 

We wtorek, o godz. 9 wiecz. pre- 
zydent Nowej Organizacji Sjoni- 
stycznej Włodzimierz Żabotyński 
przemawiać bgdzie w Filharmonii, 


kabla 


NN Z) WÓZ 


Al ościuaci 4 


204-889 


— — 


PRZECIWŻEBRACZEGO*. 


m 


Doloszenia drobne $ 


LE nE S ER 
RFMONTUJĄC mieszkania, pamię- 
tajcie uszczelnić okna i drzwi By- 
stemum A. Frydenzona. Chroni la. 
tem od kurzu, zimą od wiatru. Ce- 
ny w sierpniu zniżone o 30 procant 
Dzwonić 265-28, Piotrkowska 7. 
6557— 


CZELADNIK (oprawy obrazów 

szklarz budowlary) izr., sierota, 1s 
26, poszukuje i prosi o jakąkolwiek 
prace za b. skromnym wynagrodze 
niem. Pisze po polsku i niemiecku 
Reforencje. Łask. zgłoszenia sal 
„„Rzetelność”. 


MAJSTER tkacki poszukiwany 
przez poważne przedsiębiorstwo 
Oferty Kierować do administracji 
pisma sub „Zdolny”, 


hi 
i 
È 


— IL = 


niedz. o g. 12. Ceny od 54 gr. 


I. — 
Wstrzęsający obraz najstrasziiwszej wojny, Jaką pamięta świat — 
oto aktorzy, którzy grają w tym arcydziele 
Fredric March, Warner Baxter, L. Barrymore, J. Lang 


DO SŁAWY 


Ten film nie tylko się ogląda — ten film się przeżywa. 
Pocz. eodz. o godz. 4-6j, w soboty i niedziele o godz. 12 


sA Cały świat zachwycony debiutem na ekranie nowej rowelacyj- 
DA nej 
Ę gwiazdy 5 © NIA Fi E N i E w filmie DROGA 
k i w arcyfilmie K Ś i A rÁ E = p t 
Cegielniana zZ P-t gg 
Tet. 107-34. lutro premiera podw. wielk. progr.: Sensacyjny mecz bokserski LOUIS—SCHMELLING oraz Kala Nag i Królestwo za pocałunek 


Prenumerata 


60 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, 


2... 
miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


za granicą — zł. 9.— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor odb. Lucjan Lipiński 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. 


Ugłoszenia 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 


P ziwanie pracy 10 gr. za raz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. ą 
oz zee AA j WR i Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 


(str. 5 szp.) 1 zł. 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ 
lub fantaz. dodatkowo 50% 


firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. „bez 1 
gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł 1.50. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


1-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
zastrzeżenia miejsca 


Ogło- 


. Ogłoszenia dwnkolor. o 50% dro 


